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PRZEWODNICZĄCY G. K. W. STR. PRACY 
Dr Tadeusz Michejda.

1 MAJAI

o raz pierwszy obchodzimy w Polsce Święto 1 Maja jako święto państwowe 
Pojęcie święta zwyczajowo łączy się nierozerwalnie z pojęciem pewnego 

typu gromady ludzkiej jako rodzajem wspólnoty, i to wspólnoty myśli, 
uczuć i dążeń, jako wspólnoty językowej i dziejowej w ludzie i narodzie, 
jako wspólnoty ustrojowej, politycznej, gospodarczej i społecznej w państwie,

Jako wspólnoty interesów w stowarzyszeniach i związkach, jako wspólnoty religijnej, 
wiary i sumienia, wreszcie jako wspólnoty kulturalnej w pojęciu ludzkości.

I te dni poświęcone są w danych zespołach i wspólnotach jako uroczyste obchody roz­
ważaniom osiągnięć, sukcesów i zamierzeń, uczczeniu pamiętnych wydarzeń i odniesio­
nych zwycięstw.

Odmienny charakter posiada Święto 1 Maja.
To nie święto tego czy innego zespołu, nie rodziny, grupy, gminy czy wspólnoty, czy 

eawet narodu.
Święto 1 Maja łączy wprawdzie dziś już naród cały jako państwowe święto, bo pań. 

stwowym go ustaliliśmy, bo wspólne i jedne są nasze myśli, uczucia i dążenia, bo o jedną 
granitową podstawę oparliśmy nasz ustrój społeczno-gos-sdarczy i kulturalny; o jedy­
ną siłę stwarzającą wartości: o pracę ludzką i sprawiedliwość społeczną — ale jako Świę­
to Pracy łączy nas z całym światem pracy globu ziemskiego.

Obchodzimy je nie w ciężkiej walce, jak narody w jarzmie kapitalizmu, — lecz w ra­
dości i wdzięczności.

W radości, że po krwawych Majach rewolucja wywalczyła nam wolność i niepodleg­
łość, że zjednoczyła w jednym obozie warstwy pracujące, że zjednoczyła naród w opar­
ciu i u boku przodującej partii robotniczej w walce e sprawiedliwy ustrój społeczny 
I pokój światowy, że ugruntowuje się coraz mocniej i głębiej zdobyta Władza Ludu.

Obchodzimy Święto w radości, że odbudowaliśmy I odbudowujemy kraj z gruzów, że 
w ramach prawdziwej demokracji ludowej możemy tworzyć nowy, lepszy ustrój.

Obok radości ogarnia nas uczucie wdzięczności i hołd składamy dla tych bohaterów 
rewolucji, którzy krwawymi bojami zdobyli zwycięstwo, i dla tych, którzy znojną, boha­
terską pracą, trudem i poświęceniem tworzą świetlaną przyszłość narodu i świata.

Jako Stronnictwo Pracy włączamy się w uroczysty obchód Dnia międzynarodowej soli­
darności mas pracujących, Święta Narodu i Państwa. Wraz z narodami krajów demo­
kracji ludowej, wielkim narodem chińskim, z Niem, Republiką Demokratyczną, wraz 
z niewyzwolonymi narodami Europy i ludami krajów kolonialnych opanowanych przeć 
faszyzm i imperializm, podejmujemy pod przewodnictwem wodza światowego ruchu poko­
ju — Związku Radzieckiego i Wielkiego Stalina nieugiętą walkę o pokój światowy. 
A w kraju wolą niezłomną cementowania więzi braterskiej całego narodu w pracy dła 
Polski Ludowej, w pracy dla wykonania bez reszty planu 6 - letniego godnie uczcimy 
1 Maja.
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Pierwszy Maja 
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walki o pokój

Doniosły krok na drodze zjednoczenia

40-fą rocznkę pierwszego w świecie obchodu dnia 1 Maja |ako lwięta 
Międzynarodowej klasy robotniczej — polska klasa robotnicza obchodzić bę­
dzie Jako oficjalne święto państwowe I narodowe, w myśl uchwały Sejmu 
Ustawodawczego Polski ludowej. Uchwala Sejmu to jakby symboliczne zam­
kniecie Jednego etapu — etapu bezpośredniej walki mas robotniczych o 
zdobycie władzy w państwie — oraz wejście w etap nowy: rozbudowania 
władzy ludowej i przekształcenia Polski w państwo typu nowoczesnego, 
socjalistycznego.

Nie Jest przypadkiem, te uchwała Sejmu nastąpiła w pierwszym roku 
Planu d-letniego. W ciągu 5 lat istnienia Polski Ludowej położono zręby 
pod przemiany, które w nowym etapie ostatecznie przekształcą oblicze po­
lityczne, ekonomiczne I społeczne naszej Ojczyzny. Takie jest zadanie Planu 
6-lelniego i zostanie ono w pełni wykonane.

Szczególne znaczenie posiadać więc będzie tegoroczny obchód Pierwszo­
majowy w Polsce. Na ulice wyjdą Już nie Jako walczące o władzę masy ro­
botnicze, lecz gospodarze Państwa, w dniu, który Jest świętem nas wszyst­
kich: robotniczym, narodowym i państwowym. Wyjdą tym bardziej pewne 
siebie, te dokonany przez nich gigantyczny wysiłek w dziele odbudowy 
i rozbudowy kraju zmobilizował wszystkie utajone dotychczas siły ludu pol­
skiego w stopniu, który zapewnia coraz to nowe zwycięstwa.

Nie w całym Jednak świacie dzień 1 Maja jest jut dniem zwycięstwa. 
Nad częścią globu ziemskiego panują jeszcze Imperialiści I podżegacze wo­
jenni i — pełni wściekłości z powodu osiągnięć ustrojów socjalistycznych 
I ludowych w krajach wyzwolonych od tyranii kapitalistycznej — usiłują wy­
wołać nową rzeź. Łudzą się bowiem, te nowa wojna odwróci koło historii 
I uratuje świat kapitalistyczny przed ostateczną klęską.

Ludzkość zrozumiała niebezpieczeństwo, jakie jej grozi z racji zbrodni­
czego szaleństwa imperialistów. Zjednoczyła się więc w światowym obozie 
obrońców pokoju I podjęła zdecydowaną ofensywę przeciwko knującym 
zbrodnię imperialistom. Toteż linia podziału nie idzie dziś poprzez świat mię­
dzy ZSRR I krajami demokracji ludowej a krajami kapitalistycznymi z USA 
na czele, lecz przebiega także poprzez kraje kapitalistyczne.

Potężnym obozem warownym pokoju są ZSRR I kraje demokracji ludowej, 
front pokoju Istnieje jednak we wszystkich państwach kapitalistycznych świa­
ta. Toczy się tam codzienna, zacięta walka o pokój. Ludzie miłujący pokój 
spoglądają pełni ufności w naszą stronę, wiedząc, że każde nasze osiągnię­
cie jest ich wzmocnieniem, a nową klęską imperialistów i podżegaczy wo­
jennych.

Osią tegorocznych manifestacji 
pierwszomajowych we wszystkich 
krajach stanie się sprawa obrony 
pokoju i potępienia agresji ato­
mowej. Apel, sformułowany na 
sesji Światowego Komitetu Kon­
gresu Pokoju w Sztokholmie, bę­
dzie dominował w demonstra­
cjach ulicznych i przewodzi! wszy 
stkim ludziom dobrej woli w wal 
ce przeciw imperializmowi i jego 
metodom zastraszania społe. 
czeństw.

W Polsce tegoroczna manifests 
eja pierwszomajowa będzie szer­
sza i potężniejsza niż dotychcza­
sowe na przestrzeni 60 ubiegłych 
lat. Stanie się to dzięki wymowie 
haseł pokojowych, jednoczących 
wszystkie elementy szczerze pa­
triotyczne i uczciwe, oraz dzięki 
temu, że polskie społeczeństwo 
związało się bardzo ściśle z no­
wymi treściami ustrojowo-poli­
tycznymi Polski Ludowej. 1 Maja 
stanie się podsumowaniem proce­
su konsolidacji narodu polskiego 
w obliczu nowych i odpowiedział, 
nych zadań, jakie na nasz kraj 
nakłada układ sytuacji między­
narodowej oraz potrzeby gospo­
darczej rozbudowy państwa.

Na dwa tygodnie przed Świętem 
Pracy — 14 kwietnia br. — zro­
biliśmy bardzo poważny i donio­
sły krok na drodze jednoczenia 
naszego społeczeństwa wokół rzą­
du ludowego. Przedstawiciele Rzą 
du i Episkopatu podpisali w dniu 
tym porozumienie, regulujące 
stosunki miedzy Państwem i Ko­
ściołem. Wydarzenie to można 
nazwań historycznym i pionier­
skim. Jego znaczenie jest wyjąt­
kowe. gdyż wykracza poza gra­
nice Polski i wybiega daleko w 
przyszłość.

Znaczenie międzynarodowe po. 
rozumienia polega przede wszyst­
kim na oczyszczeniu płaszczyzny 
zjednoczenia społeczeństw w wal-

sprawy Kościół — Państwo, wy. 
। trąciło broń wrogim agenturom, 
i dowiodło, że Kościół katolicki 

| może nie tylko istnieć, ale rozwi­
jać pożyteczną działalność dusz­
pasterską w krajach budujących 
nowy porządek ustrój o wo-społecz 
ny.

Znaczenie porozumienia dla kra 
ju i narodu polskiego jest rów­
nież bardzo doniosłe. Zapewnia 
ono społeczeństwu warunki spo- 

ikojnej pracy oraz daje najszersze 
możliwości jego rozwoju, Państ- 

jwo uwględniło i zagwarantowało 
W porozumieniu interesy Kościoła 
katolickiego w Polsce oraz inte­
resy katolików, stając na gruncie 
poszanowania pełnej wolności re. 
ligijnej i rozwijania przez Ko­
ściół działalności duszpasterskiej.

Episkopat Polski, podpisując 
porozumienie wykazał pełne zro­
zumienie oraz wysoką powagę 
moralną, zasługującą na ogólny 
szacunek społeczeństwa. Rząd zaś, 
podpisując porozumienie, ze swej 
strony dowiódł, że wcześniejsze 
oświadczenia w tej tak ważnej 
sprawie traktował poważnie i z 

i przekonaniem.
। Episkopat i duchowieństwo przy 
rzekło lojalną współpracę i moral 

. ne poparcie dla rządu ludowego.
1 Znalazło to wyraz w takich posta 
; nowieniach jak zobowiązanie du- 
I chowieństwa do pouczania wier- 
i nych, aby szanowali prawo i wła­
dzę państwową, nawoływali do 
wzmożonej pracy nad odbudową 
kraju i podniesieniem dobrobytu. 
Kościół potępia działalność anty­
państwową i będzie zwalczał 

, zbrodnicza działalność band. Jed­
nym z najistotniejszych postano.

; wień porozumienia jest przyjęta 
przez biskupów zasada, że Papież 

j jest miarodajnym i najważniej- 
! szym autorytetem wiary, moral­
ności oraz jurysdykcji kościelnej, 
a we wszystkich innych sprawach 
Episkopat kieruje się polską ra-

prasy katolickiej, wydawnictw J 
stowarzyszeń katolickich. Zakony 
i zgromadzenia otrzymały swobo. 
dę w zakresie swego powołania ] 
obowiązujących ustaw.

Str. Pracy wita z zadowolę, 
niem porozumienie między Pań. 
stwem i Kościołem, widząc w nim 
jedno z najważniejszych posunięć 
na drodze do wykrystalizowania 
się pełnej jednomyślności społe. 
czeństwa we wszystkich sprawach 
państwowych i międzynarodo. 
wych. Swojemu stanowisku w tej 
sprawie dawaliśmy wyraz nieje. 
dnokrotnie na zebraniach człon, 
kowskich. w wystąpieniach sej. 
mowych, w radach narodowych i 
w prasie Stronnictwa. Głosiliśmy 
pogląd o możliwości i kouiecz. 
ności współżycia katolicyzmu i 
marksizmu i pogląd ten okazał 
się słuszny.

Na tym nie skończyło się na. 
see zadanie. Porozumienie stwa. 
rza podstawy prawne i faktyczne 
do uregulowania stosunków mię. 
dzy dwiema instytucjami, Państ. 
wem i Kościołem. Jednakże ramy 
tego porozumienia trzeba wy pel, 
nić treścią codziennej żmudnej 
pracy która zacieśniałaby współ, 
działania duchowieństwa z rządem 
ludowym. Trzeba będzie dołożyć 
starań, ażeby całe społeczeństwo 
przyswoiło sobie treść porozumie, 
nia i swoją postawą poparło jego 
postanowienia. Nie należy przy 
tym zapominać, że wrogie ośrodki 
zagraniczne będą próbowały w 
dalszym ciągu podzielić opinię 
katolicką przy ocenie aktu poro, 
zumienia.

Na tym odcinku widzimy potrze 
bę obecności i działania naszego 
Stronnictwa. Stronnictwa zorganj 
zowanych i uświadomionych po­
litycznie katolików, szkolonych 1 
wychowywanych przez organiza­
cję w duchu postępu i demokracji 
ludowej.

W krajach kapttaHstycznych dzień Pierwszy Maja będzie więc I w tym 
roku jeszcze dniem walki, w której postępowa ludzkość broni największych 
dóbr człowieka: GODNOŚCI — WOLNOŚCI — POKOJU. Za bojownikami 
o pokój w (wiecie stoi jednak blisko miliardowa masa ludzka, która od Ła­
by do Pacyfiku zdołała zerwać kajdany ucisku I wyzysku I cieszy się wol­
nością. Toteż manifestowana przez polską klasę robotniczą w dniu Pierwszym 
Maja siła naszego ustroju ludowego, rozmach w pracy twórcze] i zapowiedź 
dalszych wspaniałych osiągnięć będą potężnym wkładem do walki o pokój, 
pod której znakiem stać będą tegoroczne obchody Pierwszomajowe w ca­
łym ś wiecie.

W tej potężnej manifestacji: zwycięstwa ludu w naszym kraju a walki o 
pokój w całym i wiecie — bierze gorący udział STRONNICTWO PRACY. Jako 
sojusznicy klasy robotniczej związani jesteśmy z jej pracą, jako ludzie miłu­
jący pokój łączymy się w światowym obozie pokoju, gdyż jako katolicy 
przeciwstawiamy się wszystkim — którzy pragną utrwalić zbrodnię wyzysku 
i pogardę człowieka.

Zawarte co dopiero porozumienie między Rządem RP a Episkopatem Pol­
ski przekreśliło ostatecznie rachuby wrogów naszych na podział w społe­
czeństwie polskim. W twórczej pracy o szczęście Ojczyzny i w ogniu walki 
• pokój u nas I w śwleele całym stoi dziś zwarte i jednolite społeczeństwo 
polskie, z klasą robotniczą na czele.

ce o pokój z fałszywych i rozbi. c.ia stanu. Porozumienie precyzu. 
jackich sugestii imperialistycznej je także stanowisko Kościoła w 
propagandy zachodniej. Propa- Polsce wobec granic zachołnich 
ganda ta wmawiała katolikom na oraz wobec spółdzielczości na wsi. 
Zachodzie że między katolicyz- ; Porozumienie zabezpiecza in tę. 
mem i marksizmem nie może być resy Kościoła w ramach obowią- 
porozumienia. a nieuchronna wal. zujących .w państwie ustaw. T tak 
ka prowadzi do ciężkich doświad- zapewnia mu udział i współpracę 
czeń duchowieństwa i k. tolików. przy nauczaniu religii, opracowa- 
Porozumienie. bazując na gruncie niu. programów szkolnych i usta- 
wolności wyznania i gwarantując laniu obsady nauczycielskiej. Zde. 
prawa Kościołowi w Polsce, za- finiowane zostały także: działal- 
daje cios tej propagandzie i po- ność wychowawczo-szkoleniowa 
li tyce anglosaskiej, zmierzającej szkół prowadzonych przez Koś- 
do zmontowania w skali świato- ciól, Uniwersytetu Lubelskiego,

Manifestując 1 Maja pamiętaj, 
my więc o naszym nowym zada­
niu. Pilnie strzeżmy doniosłego 
osiągnięcia polityki wewnętrznej 
naszego państwa ludowego, po. 
mnażajmy siłę i spoistość we­
wnętrzna polskiego społeczeństwa 
w oparciu o zasady porozumienia 
Państwa z Kościołem. Tym spo­
sobem wzmacniamy siły obozu po 
koju na świecie. A walka o pokój 
stała się idea przewodnia, mobili­
zująca ludzkość w pochodzie do 
zwycięstwa wolności, sprawiedli­
wości i postępu.

Wyrazem tej jedności będzie tegoroczny obchód Pierwszomajowy. Pod 
tziandarami WOLNOŚCI, PRACY I POKOJU pójdą ulicami miasf polskich mi­
lionowe szeregi. Hasłem Ich będzie wspólne dziś hasło całej postępowej 
ludzkości: obronimy pokój przed imperialistami i podżegaczami wojennymi.

wej frontu katolików, skierowa­
nego swym ostrzem przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra- : 
jom demokracji ludowej. Według 
planów politycznych ośrodków 
dyspozycyjnych na Zachodzie, ten 
front miał przebiegać także w su-
mieniach katolików polskich i poi 
skiego duchowieństwa i determi­
nować 1e do walki politycznej. 
Tymczasem pomyślne załatwienie

Stronnictwo Pracy walczy 
wraz z klasa robotniczej 
O POKÓJ I POSTĘP
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O tradycji 1-go Maja
Sześćdziesiąt lat temu ukazała 

się odezwa pierwszomajowa „II*go 
Proletariatu" nawiązująca do u* 
chwały międzynarodowego Kont 
gresu Paryskiego w sprawie usta* 
nowfenia dnia pierwszego maja 
międzynarodowym dniem walki, 
braterstwa i solidarności klasy ro* 
botniczej. W odezwie pisano: — 
„Bracia, robotnicy polscy! na ca* 
łym świecie w dniu pierwszego 
maja ustanie warczenie maszyn, 
zgaśnie ogień pod kotłem paro' 
wym. Fabrykanci z nieczystym su* 
mieniem pochowają się w mysie 
dziury, a robotnicy pośpieszą na 
zebrania gdzie będą się naradzać 
nad środkami wywalczania osta* 
tecznego zwycięstwa — przejścia 
iabryk i ziemi na wspólną włas* 
ność ludu pracującego... I my nie 
możemy przyglądać się tylko z 
daleka walce naszych towarzyszy 
ra granicą. I u nas nie przejdzie 
'zień ten na próżno. Wstyd tym, 
o będą się ociągali z podaniem 
Joni do wspólnego braterskiego 
‘ścisku zjednoczonych robotników 

całego świata. Wystąpimy zgodnie! 
miało bracia, wszyscy razem!" W 

roku 189n w dniu pierwszego mai' 
robotnik polski po raz pierw*-, 
wyszedł ia ulice Warsz -my m po 
thodzle pierwszomajowym aby za’

manifestować przeciwko nadmier* 
nemu wyzyskiwaniu, oszukiwaniu i 
ciemiężeniu klasy robotniczej.

Dzisiaj są to już czasy od nąs dość 
odległe. Wiele lat upłynęło od 
pierwszych manifestacji w dniu 1 
maja w Warszawie, Łodzi, Żyr ar 
dowie, Zagłębiu Węglowym.

A były to czasy o których ów* 
azesna „Sprawa Robotnicza" pisała 
nawiązując do wydarzeń łódzkich:

— „Robotnicy łódzcy obchodzili 
z całym światem dzień pierwszego 
maja. Gwar ich rozmów na uli’ 
each i placach przeplatał jak wstę* 
ga czermona 1 maja. .4 koto tej 
wstęgi wiły się w gwarze ich roz* 
mowy, skargi na ciężkie życie, ża* 
le na swoją nędzę przekleństwa na 
swych wyzyskiwaczy.- Gwar ich 
rozmów stawał się coraz donośniej’ 
szym, skargi dźwięczały w nim co-- 
raz wyżej, aż odbiły się o błysz-- 
czące kamienice bogaczy. Mury 
kamienic zadrżały, a blask na nich 
zgasł. Drżyjcie, schronienia wyży’ 
sku, próżniactwa 1 rozkoszy! 
Drżyjcie, bo niedługo sterczeć 
wam na ziemi! Robotnicy stoją 
przed wami! A w piersiach robo!' 
ników budzą się i podno-zą stan 
krzywdy, wściekłość i nb-trzenic 
Stoją oni razem, złączeni n dolą 
oburzeniem, złączeni pomiędzy so=

bq 1 robotnikami całego świata...
Dość długo już znosili w ciszy I 

pokorze cfężcr swej niedoli. Grzbiet 
ich zgiął się od r no ciężaru. Piersi 
wy said y od ssących pijawek. Dło* 
nie sczerniały oa wiecznej pracy.

Drożyzna wydarła te nędzne o* 
kruchy, którymi się żywili 1 oto 
robotnicy łódzcy, zgodni w oburzę’ 
niu, silni w jedności — posłana* 
wiają:

— Żaden nie tknie roboty, póki 
fabrykanci nie skrócą im pracy, nie 
podwyższą zarobku!..,
„.zamiast chorągwi czerwonych — 
na ulicach krew czerwona. Za* 
miast pieśni — trzask nahajek, sal* 
wa karabinów...

Na drugi dzień największe fabry* 
ki milczały: robotnicy nie przyszli 
do pracy. Na trzeci i czwarty 
dzień zamilkła reszta fabryk. Sto 
tysięcy robotników stanęło w jed* 
nym zgodnym szeregu. 100.000 ro* 
botników wyzwało do walki 
swych panów: rzuciło im żądanie 
krótszego dnia roboczego i wyższej 
płacy, a rządowi — żądanie wol* 
ności!"

Ciężka i ofiarna była walka prze* 
ciwko rodzimym wyzyskiwaczom.

Szarża żandarmerii carskiej, — 
krótkie nahajki kozaków Mikołaja 
II, bagnety okupanta pruskiego, 
szturmówki policyjne, „Chłopaki z 
Golędzinowa", — teror Gestapo, — 
oto poszczególne etapy święta 
pierwszomajowego w Polsce pr\ed 
jej wyzwoleniem z uścisku kapita* 
Ustycznego, z niewoli kapitalistów 
• obszarników.

Przez dziesięciolecia robotnik 
polski malcząc o obalenie wyzysku 
i samowladztwa w dniu pierwszego

maja manifestował swą niezłomną 
wolę walki o lepsze jutro, walki o 
socjalizm, manifestował żądając 
konstytucji ludowej, ustanowienia 
władzy ludowej, domagając się 
przejścia fabryk i ziemi na współ* 
ną własność ludu pracującego.

Tradycje dnia pierwszego maja 
w Polsce sięgają roku 1890, który 
przeszedł pod znakiem zorganizo* 
wartych pochodów ulicznych i 
strajków. Akcja strajkowa była 
wspierana strajkami w większych 
centrach przemysłowych Rosji. So* 
lidarność i współpraca proletariatu 
rosyjskiego z proletariatem poi* 
skim już w tym okresie stworzyła 
trwałe podwaliny jedności rewołu* 
cyjnej.

Robotnicy z petersburskich za* 
kładów fabrycznych pisali do ro* 
botników łódzkich: — „Między na* 
rodem rosyjskim i polskim nie ma 
nienawiści. Ona istnieje tylko mię* 
dzy panami, z którymi my nie ma* 
my nic wspólnego".

Na łamach, „Sprawy Robotniczej" 
w numerze lutowym z roku 1894 
tak pisano o święcie majowym:

— Proletariusz ma do wyboru: 
albo być psem kapitalizmu, albo 
pójść drogą wiodącą do zupełnego 
wyzwolenia.

Wspaniały, wielki ruch robotni* 
czy, któremu oddaje cześć każdy 
pierwszy ma), to wstępny krok do 
wyzwolenia z otchłani ciemności 1 
nędzy, — to pocisk rzucony w 
twierdzę kapitalizmu!"

Istotnie dni pierwszomajowe za* 
wsze były potężnymi pociskami bu* 
rżącymi wyzysk i ciemiężenie De* 
monstracje pierwszomajowe — to 
bojowa mobilizacja mas robotni*

czych, występujących w obronie 
swych słusznych żądań.

„— Żądamy 8*godzinnego dnia 
pracy!

„— Żądamy zabezpieczenia nas 
od nędzy!

„— Żądamy wolności!
„— Żądamy władzy ludowej!" 
Oto kilka z licznych haseł wy* 

pisywanych na ówczesnych trans* 
parentach pierwszomajowych.

Wielka idea wolności i solidar* 
ności klasy robotniczej całego 
świata, wielka idea wyzwoleńcza 
legła u podstaw dnia pierwszego 
maja, — święta braterstwa mas 
pracujących.

Pół wieku temu podczas pocho* 
dów i demonstracji pierwszomajo* 
wych płynął nad szeregami robot* 
ników śpiew pierwszomajowej j>ieś* 
ni „Proletariatczyków":

Czoło twe, krwawym zroszone 
[potem, 

O robotniku, do góry wznieś! 
Czy orzesz pługiem, czy kujesz 

[młotem 
Czerwony sztandar do ręki 

[weH
Cieszmy się bracia z wiosny 

[uroczej. 
Tak odrodzenia spełni się cud: 
Pierwszy dzień Maja, —

[to dzień proroczy, 
Zdobędzie szczęście zwycięski 

[lud!
Dzisiaj, gdy w Polsce zwyciężone 

zostały ciemne siły międzynarodo* 
wej reakcji i zniesiony został ostat* 
ni opór umierającego kapitalizmu, 
— starą bojową pierwszomajową 
pieśń „proletariatczyków" nie m* 
żerny nie nazwać proroczą!
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Niech żyje potężny światowy front pokoju I postępu,
ze Związkiem Radzieckim na czele!

Nasz wkład w dzieło postępu i utrwalenia pokoju
•goroczny 1 Maj przypada na okres | akademiach i ulicznych pochodach. W I 6-lefniego Planu Gospoda srogo i 
w eikiej ofensywy poko,owej, pod obliczu g-oźby nowej wojny i prób ten charakteryzuje potężny wzrósł p-o-ł panda h:,c-i

j na apel sesji Stałego Komitetu | szantażu, oraz zastraszenia narodów | dukejf przemysłowej, up.-zemyr-ow enie 
całego kraju na bazie nowej techniki 
i rozwoju społecznych form' gospoda­
rowania. Zada»wa te wymage ą olbrzy­
miego napięcia wszystkich sił : szerszej 
niż dotąd świadomej woH, o!>mości 
i zjednoczenia wszystkich uczciwych, 
postępowych i patriotycznych obywa-

Piani nla imperialistycznej wojny I props-1 miłości bliźniego i zgody między no- 
p-o-lqanda h >c- wojenne są sprzeczne z rodami. Katolicy polscy i duchoweó-

i,łe; na apei ses;
Listowego Kongresu Obrońców Po- 
■ — w Sztokholmie. Święto Pracy
sUnie się więc aktem powszechnej mo- 
uTzaCfl do waiki o te najwyższe ludz- 

wartości, jakimi są bezpieczeństwo, 
iJ(j i pokój na świecie.

Sztokholmski apel pokoju będzie na 
«wno dominującym akcentem manife- 
Jjjcj 1-majowych we wszystkich kra- 
j^h. Apel ten brzmi:

„Żądamy bezwzg'ędnego zakazu bro 
, atomowej, jako narzędzia agresji 
masowej zagłady ludzi, oraz rozcią­
gnięcia śc's'e| kontroli międzynarodo­
wej nad wykonaniem tego postanowie- 
ua. Uważać będziemy za zbrodniarza 
wojennego każdy rząd, który pierwszy 
jjsiosuje broń atomową przeciwko ja- 
jeniukolwiek krajowi. Wzywamy wszy- 
jtkich ludzi dobrej woli na całym świe­
ce, aby złożyli podpisy pod tym ape­
lem". x .

Hasto to, rzucone przez Kom:tet Swia 
(owego Kongresu znajdzie oddźwięk 
w sercach i umysłach milionów ludz 
na całym świecie. Płaszczyzna zjedno­
czenia wszystkich ludzi dobrej woli u- 
stalona przez Komitet na sesji w Sztok­
holmie jest tak rozległa, że nie zmie­
szczą się na niej jedynie reakcyjn: po­
litycy, bankierzy i handlarze broni przy­
gotowujący wojnę wbrew woli społe­
czeństw. Ani przekonania | 
sni wyznana religijne, ani poglądy f - 
ozof czne, nie stanowią przeszkody na 
kodze do zjednoczenia całej ludzkość, 
wokół nowego historycznego apelu po­

Ten idea* wspólnej walki wszystkich 
udzi dobrej woli o zakaz użycia broni 
tomowej i zachowanie pokoju wzbo- 
ąci więc swoją treścią tegoroczne 
więto 1-majowe. Dzięki temu 1 maj, 
ądąc jak co rocznie mobil zacją klasy 
sbotnicz.ej — zgromadzi w demonsłra- 
jach ulicznych nowe zastępy ludzi in- 
ych grup zawodowych, które w ra­
tach sojuszu robotniczo - chłopskiego 
manifestują swoją wolę zachowania 
okoju na świecie.
Nie tracąc swojej wymowy połitycz- 

sj i klasowej 1 Maj ma także nowe 
eści w kraju zwycięskiego socjal zmu:

Związku Radzieckim. Jest on wyra- 
sm radości radzieckiego społeczeń- 
wa z wywalczonych zwycięstw poli- 
cznych i gospodarczych, oraz de- 
onstracją siły i jedności przeciw pa- 
swaniu imperializmu na wielu jeszcze 
sszarach świata. Podobną treść miały 
ź man'fesfaetje 1-majowe w ub. roku 
krajach demokracji ludowych, a więc 

kie w Polsce na zamknięcie pierw- 
ego bilansu rządów ludowych.
1 Maj 1950 r. rozszerza jeszcze bar-

przez Anglosasów 1 Maj 1950 r. zmo­
bilizuje cale polskie społeczeństwo pod 
swoimi sztandarami, jako wymowną od­
powiedź pod adresem burzycieli po­
koju.

Stronnictwo Pracy, biorąc udział w 
walce i budowie nowego socjalistycz- 

poiilyczne, nego państwa polskiego od chwili wy- 
' 1 '■ ■ zwoienia i pracując konsekwentnie nad 

zjednoczeniem narodu polskiego w du­
chu demokracji i postępu, stało się 
sprzymierzeńcem klasy robotniczej, a 
więc także jej towarzyszem w obcho­
dach 1-majowych.

Stronnictwo. Pracy kroczyć będzie po 
tej >amej drodze w sojuszu z masami 
luj'cwymi na nowym etapie historycz­
nym — wzmożonej i wzbogacone; no­
wą formą walki o pokój I 6-letn.i plan 
gospodarczy. Zorganizowane w szere­
gach Stronn clwa Pracy grupy ludności 
gospodarki drobnofowarowej: rzemieśl­
nicy, drobni wytwórcy, drobni kupcy i 
inteligencja pracująca silniej niż w roku 
ubieg-tym będą manifestować wolę za­
chowania pokoju i przeciwstawiania się 
agresji atomowej. Potrzeba sojuszu mas 
ludowych z umiarkowanym społeczeń­
stwem wybija się bowiem wyraźnie na 
tle nowych zadań.

Kraj nasz wchodzi w nowy okres 
przemian i realizacji wielkich zamierzeń

Toteż Stronnictwo Pracy w ramach 
swoich możliwości organizacyjnych I 
wypływów politycznych uczciło tegorocz 
ny 1 Maja Czynem 1-Majowym. Zdaje- 
my sobie sprawę, że właśnie czynna 
postawa walki przeciw budowniczym 
paktów wojennych otwiera nam drogę 
do rzetelnego sojuszu z klasą robotni­
czą I Stronnictwu daje legitymację po­
stępowości,

Szczytne hasła pokojowe, wysunięte 
na apel sesji sztokholmskiej Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju w tego­
rocznej manifestacji 1-majowej znajdą 
pełne poparcie katolików polskich i 
polsk ego duchowieństwa. Przygotowa-

?mą istoią cl • ’.ństwa, które uczy I stwo oceniają należycie frazeolog ę m-
periaiizmu szermującego hasłami obro­
ny wiary i Kościoła dla zamaskowania 
właściwych celów wojującego kapita­
lizmu. W tych warunkach i na tle tej 
sytuacji zarysowuje stę możliwość peł­
nego zjednoczenia I konsolidacji du­
chowieństwa z całym narodem dokoła 
Rządu Ludowego w dziele utrwalenia 
pokoju i postępu w Polsce, oraz na ca­
łym świecie.

Przeżywamy ważne historyczne chwi­
le, które zadecydują o łosie naszej cy­
wilizacji. Niechże świadomość tej wiel­
kiej odpowiedzialności każdego czło­
wieka za rozwój wydarzeń międzyna­
rodowych wyraża się w zdwojonym wy 
siłku pracy na rzecz obrony ideałów 
pokojowego współżycia narodów i sze­
rokiej współpracy politycznej i kultu­
ralnej. Niechże ta postawa znajdzie 
wyraz w żywiołowej manifestacji 1- 
majowej wszystkich ludzi dobrej wofi 
— w dniu święta państwowego na­
rodowego Polski Ludowej.

Stolica Polski Ludowej
wspaniałe dzieło twórczego wysiłku

W

Warszawa, w maju. J przez poszczególne ulice musiały w
W rzędzie osią- tych ulicach przekopywać sobie przej- 

gnięć Polski Ludo-, ścia jak przesieki w prawdziwej dżun- 
wej odbudowa War­
szawy zajmuje jed­
no z czołowych 
miejsc. Odbudowę 
tę — dokonywującą 
się jeszcze ciągle 
— charakteryzują 
dwa zjawiska: o- 
grom pracy podję-

tej i solidarność społeczeństwa, które-i kowa 
go ofiarność tę odbudowę umożliwia. 1 skinie

gli. Urządzenia użyteczność publicznej 
nie istniały. Pozostałe z katastrofy do­
my były jeno niedobitkami. Ale tkwią­
ca w sercach ludzkich miłość do mia­
sta od pierwszych dni wyzwolenia po­
częta zwyciężać wszelkie zło. Wraca­
jący do stolicy mieszkańcy coraz tłum­
niej zaczęli napływać. Wierni synowie 
Starówki I Woli, Mokotowa i Czernia- 

i wiedli często dosłownie życie ja­
skiniowców. W cudem utrzymujących 
się fragmentach kamienic, w piwnicach 
i schronach, w ocalałych wśród ruin 
izdebkach ludzka skrzętność i zapo­
biegliwość zaczęły tworzyć improwiza-

Obraz Warszww, ze styczniowych dni 
1945 r. napawa! przerażeniem. Miasto 
przedstawiało się, jak wielka dżungia 
ruin i zgliszcz. Bojowe oddziały poi- _ , ____ ,...i_________
skie I radzieckie dla przedostania się cję życia. Ten upór, którego wielu cu-

walki oplanfi-letnl
Jeszcze w 1^47 r. pismo angielskie! Odwrotnie! W ciągu następnych I dowe, przemysłu, unowocześnienie i

;i ramy swojej manifestacji. Będzie j „Tribune" wróżyło Polsce katastrofę lat, jak to wykazuje powyższy wy’ mechanizację rolnictwa. W ciągu 6 
■ - ■ ■ . . . -----------------j-------------- -T razje nieotrzymania kres — przeżyliśmy niebywały w na« lat dochód narodowy powinien

! szej historii rozwój gospodarczy i na wzrosnąć o 70—80 proc. Dzięki te’ 
I nie otrzymaliśmy od państw zachód’ progu 1950 r. — po wykonaniu Pla’1 mu będziemy żyli lepiej i dostatniej. 
' ł>™ ani też nie nu 3’letniego — mogliśmy już pod’ Przeprowadzenie Planu wymaga jed’

___  _____1. , i----------- wielkie sukcesy naszego ■ nak dalszego wysiłku, dalszej ofiar» 
a przecież zapowia’ i przemysłu, a także rolnictwa. Wzrost nej pracy, wymaga zmobilizowania 

_______________ 'produkcji podniósł poważnie cyfrę wszystkich sił, wszystkich pracują’ 
naszego dochodu narodowego. W cią’ CyCh, na szerokim froncie góspodar’ 
gu 4 lat odbudowy i przebudowy czym, zwiększonej wydajności pracy, 
przemysłu osiągnęliśmy w stosunku i oszczędności, wykorzystania rezerw 
do okresu przedwojennego przeszło I j uzupełnienia kadr. Przyszłość na’

1 nie tylko świętem klasy robotniczej gospodarczą w 
pracującego chłopstwa, ale także kredytów zagranicznych. Kreęly 

cęfem inteligencji pracującej, rze- , nie < 
ieśłników, drobnego kupiectwa i drób nich, 
rch wytwórców. Całe polskie społe- 
eńsłwo: partyjni i bezpartyjni, wie-

■ uivii, ani w tym czacie, am icz, ±i:c _
' staraFśmy się o nie w ramach ,,Plas । sumować wielkie sukcesy naszege 
nu Marshalla", <

i niewierzący, bierze udział w dana katastrofa nie nastąpiła.

MIECZYSŁAW JASTRUN

Poeła i plan sześcioletni
Planety ziemskie nowej Polski: 
Zaplanowanych miast budowle, 
Jej słońca — piece martenowskie. 
Niedawno jeszcze jak niemowlę, 
Dziś pierwsze już wymawia głoski. 
I gdy resortów swych budżety 
Już referują ministrowie, 
Także namiętna rzecz poety 
W tęczowej snuje się osnowie 
Tkaniny łódzkiej na stu krosnach — 
Gdy ścina się w kryształu sześcian 
Plan sześcioletni, w sześciu wiosnach, 
W sadach kopalni i przedmieścia, 
W domach Warszawy i Wrocławia, 
Gdy się podnoszą z czarnych ruin — | 
Z widmami dziejów się rozprawia 
I serce własne remontuje, 
By plan swój trudny, plan stuletni 
Na dzień wypełnić w stu procentach: 
Ten plan — to wiersz wiekami świetny, 
To strofa ogniem owionięta.
Z przyszłością żyje w komitywie 
Takiej — że nieraz wpół-hudzony, 
Zapominając się szczęśliwie 
Zagada do niej jak do żony.

dwukrotny wzrost produkcji przemy’ i sza zależy od nas samych. Najbliższe 
slowej, przekroczyliśmy przedwo’ j ]ata będą okresem mozolnej pracy, 
jenny wskaźnik produkcji rolniczej, • ]ecz zapewnią naszemu krajowi nies
a nasz dochód narodowy powiększy’ 
liśmy o 3/4 wartości przedwojennej.

Co oznaczają cyfry uwidocznione 
na wykresie? — Oznaczają one moż’ 
liwość pomnożenia tych wyników 
produkcyjnych w Planie 6’letnim, o’ 
znaczają równoległy i stały wzrost 
dobrobytu, oświaty, kultury i 'zdro* 
wia narodu.

Czemu to zawdzięczamy? Przede 
wszystkim przebudowie ustroju spo’ 
łecznego, wyeliminowaniu kapitaliz’ 
mu i oparciu ustroju na sprawiedli’ 
wości społecznej, zawdzięczamy to 
twórczej energii mas pracujących o’ 
raz wydatnei p mocy sąsiedzkiej 
Związku Radziecl "go.

W tym samym czasie obserwujemy 
inny proces w zmarshalizowanych 
krajach zachodniej Europy. Indeks 
produkcji we Włoszech wynosił w I 
kwartale 1948 r. zaledwie 63 proc, 
stanu przedwojennego, we Francji 
wskaźnik spadł w jesieni 1948 r. do 
92 proc., a w Anglii, która przekro* 
czyła przedwojenną produkcję, moż« 
na zaobserwować tendencję zniżko’ 
wą. Podczas gdy w krajach demo’ 
kracji ludowej zostało zlikwidowane 
bezrobocie, we Włoszech liczba bez’ 
robotnych przekroczyła 2 miliony, a 
w małej Belgii 200.000. W państwach 
marshallowskich ceny stale wzrasta’ 
ją, a płace utrzymują się na dawnym 
poziomie lub’ wzrastają nieznacznie.

Plan 6detni zakłada dalszą rozbu’

posiadaną nigdy potęgę gospodarczą 
polityczną!

Inż. Józef Maciejewski
i

dzoziemców znających z tego okresu 
Warszawę, do dziś nie może zrozu­
mieć, stworzył fakt powrotu Warszawy 
do życia, zanim jeszcze powstała de­
cyzja odbudowy miasta.

Hasło odbudowy stolicy rzucono za­
raz w pierwszych dniach wyzwolenia. 
Krajowa Rada Narodowa zadecydowała 
odbudowę Warszawy i utrzymanie w 
n ej stolicy.

Realizacja powziętej decyzji nie ka­
zała na siebie czekać. Jeszcze zanim 
zapadła decyzje przywrócenia Warsza­
wy do życia, armia robotników ryta w 
warszawskich gruzach. Ale po powzię­
ciu przez KRN decyzji o losach War­
szawy, prace związane z odbudową jej 
ujęte zostały w plan, wypracowany ze 
wszelkimi szczegółami przez cały sztab 
najwybitniejszych specjalistów. Powoła­
no całą armię inżynierów, planistów, 
robotników, rzemieślników, historyków 
i artystów do wypracowania planu, na 
zasadzie którego Warszawa miała nie 
tylko wrócić do dawnej świetności, lecz 
daleko ją przekroczyć. Uruchomiono 
ogromne środki materialne i ludzkie, 
stworzono specjalne urzędy, wciągnię­
to do dzieła odbudowy społeczeństwo 
całego kraju.

Ogrom prac już wykonanych przy 
odbudowie Warszawy I tych, które ma­
ją być jeszcze wykonane, nie bytby 
zrealizowany w przewidzianym termi­
nie, gdyby nie postawa ca-ego narodu. 
Odbudowa zniszczonej totalnie stolicy 
stała s:ę kwestią ambicji narodowej, 
kwestia naszego honoru i olbrzymią 
manifestacją naszej narodowej jedno­
litości, naszej woli, naszych narodo­
wych uczuć. Z pomocą odbudowywa­
nej Warszawie pośpieszyło społeczeń­
stwo wszystkich dzielnic kraju, wszysi-

Cięg dalszy na str. 4
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Warszawa
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

kich jego miast, miasteczek i wsi. War­
szawę odbudowują władza rzędowe 
wespół z całym narodem.

Decyzja KRN i gotowość, z jaką spo­
łeczeństwo całego kraju pośpieszyło 
Warszawie, umożliwiły dokonanie prac 
związanych z odbudowę stolicy w ter­
minie budzącym podziw, szacunek, en­
tuzjazm, a często — niewiarę. Ale o 
dokonywującym się dzieje świadczą 
naocznie wzrastające mury, ułożone 
jezdnie 1 chodniki, założone zieleńce, 
posadzone drzewa, zrekonstruowane 
zabytki historyczne. Każdy, kto przyby­
wa do Warszawy po raz pierwszy od 
chwili podjęcia dzieła jej odbudowy, 
przyłapuje się na wrażeniu, że to, co 
ogląda daleko wspanialsze jest od te­
go, o czym mu opowiadano. Każdy, 
kto odwiedza Warszawę po dłuższej 
niebytności, jest zdumiony zmianą, za­
szłą w wyglądzie stolicy na przestrze­
ni czasu dzielącej go od ostatniego po­
bytu w Warszawie,

Pokolenie przyszłe z trudem uwierzy 
w cyfry odnoszące się do prac wyko- ! 
ssanych przy odbudowie Warszawy ze 
zniszczeń hitlerowskich. Z trudem uwie­
rzy, chodząc po szerokich, wygodnych 
jezdniach stołecznych, że w latach od­
budowy po jezdniach tych chodziły po­
ciągi wywożące tysiące ton gruzu. Po 
szynach ułożonych na jezdniach dzi­
siejszej Warszawy nie zostanie śladu. 
Ruiny zastąpię wygodne, słoneczne do­
my, zieleńce i parki. Ale zostanie pa­
mięć gigantycznej pracy, wykonanej dia 
wrócenia Warszawy polskiemu naro­
dowi i długie, astronomiczne cyfry, w 
suchy sposób wyrażające tę pracę w ję- I 
Zyku matematycznym. Uważny czytelnik I 
tych cyfr zrozumie jaka kryć się za tymi I 
cyframi będzie wola, ile ludzkiego wy­
siłku I entuzjazmu ludzkiego oraz jaka ' 
moc idei, mocnej zmobilizować wszyst- j 
kle środki dla zrealizowania postawio­
nego sobie zadania.

Budowniczowie Warszawy powstałej 
w rzeczywistości Polski Ludowej posta­
wili sobie za zadanie nie tylko odbu­
dować Warszawę, lecz odbudować ją 
piękniejszą i większą, niż była. I dziś 
już, jakkolwiek daleko jeszcze do koń­
ca odbudowy stolicy, widać jak zada­
nie to realizowane jest z całym rozma­
chem. Marszałkowska, której szerokość 
pow ększono o Zielną; trasa W-Z i no­
wy most na miejscu mostu Kierbedzia; 
ncwe parki, zieleńce i gmachy pu­
bliczne; wydobyte z poza murów daw­
nych kamienic czynszowych pfękno hi­
storycznych zabytków; Stare Miasto w 
jego najczystszej formie 1 tysiące In­
nych fragmentów stolicy dziś już świad 
czy o tym, że nowa Warszawa będzie 
daleko piękniejszą od dawnej. Osiedle 
Mokotowskie, Warszawski Zespół Miej­
ski, szeregi bloków w wielu dzielni­
cach stolicy rozszerzą jej granice, po- 
większą ją znacznie i dodadzą jej wspa 
niałości.

W dniu 1 AAaja, kiedy nowymi ulica­
mi Warszawy przechodzić będzie wie­
lotysięczny pochód świata pracy, w sze 
regech pochodu znajdą się wszyscy ci, 
dzięki którym Warszawa ubiera się w 
nowa szatę; dzięki którym Warszawa 
zrąarlwychwsfaje, aby stać się większą i 
piękniejszą niż dawniej. Brukarz, kła­
dącą kamień na jezdnię, którą pochód 
będzie maszerował; murarz, który r.ęwe 
domy w Warszawie Nowej wznosi; in­
żynier, który projektował nowoczesne 
domy dla robotnika, odrzucając w 
swych planach możliwość istnienia przę 
klęństwa wielu pokoleń robotniczych: 
suleryn, oraz przybysz z prowincji, któ­
ry jeno swym datkiem przyczynił się 
do odbudowy Warszawy — wszyscy 
oni mogą być dumni z powstającej 
Warszawy, ja.k zresztą cały naród, bo 
będownezowie nowej Warszawy znaj­
dują s:ę.w całym kraju. Przyszłe poko­
lenia oatrząc na nową Warszawę, bę­
dą się krzepić świadomością, że budo­
wał ją cały — zjednoczony w jednej 
myśli — naród. M.

■U 'i £ >0:8

(Foto - 1KP)

z Wrocławia

Z lasu rusztowań wyrast
Wrocław, w maju.

KanałOdry o szma 
ragdowych brze­
gach opasujący 
dzielnicę Wrocła­
wia — Swojec, jest 
błękitny. Jego nur­
tem płyną barki z 
węglem. Tutaj na 
Swojcu wśród zie­
lonych równin roz­
siadły się ogromne 

nafabryki rysujące szarymi dymami 
wiosennym błękicie nieba, dnie 
dziennej wytężonej pracy.

LUDZIE NA RUSZTOWANIACH
Na ogromnej przestrzeni ciągnie 

las rusztowań przeświecający czerwie­
nią cegieł i szarością betonu.

To Wrocław buduje od fundamentów

największą w Polsce, a jedną z więk­
szych w Europie fabrykę farb i lakie­
rów.

350 robotników w granatowych kom­
binezonach pracuje dzień i noc, aby 
tj^ko prace zostały na termin ukończo­
ne. Teren jest całkowicie zelektryfiko­
wany. Przyczynili się do tego dwaj bra­
cia Stanisław i Tadeusz Gułaje oraz 
Kazimierz Pelc, którzy przeprowadzili 
fu pod pełnym obciążeniem sieć wy­
sokiego napięcia z sąsiedniej fabryki.

Roboty rozpoczęto w październiku 
ub. roku, a przy końcu bieżącego mu­
szą być ukończone. Jeden z przodow­
ników pracy Deja Stanisław, który uwi­
ja się przy ogromnej betoniarce syste­
mu Regulus mogącej wyprodukować w 
przeciągu godziny 20 ton betonu nie 
przerywając swojej pracy mówi:

Nowe oblicze Krakowa
Kraków, w maju.

Miasto sławnych 
murów, tradycji hi­
storycznych i kultu­
ralnych oraz wspom 
nień, zabytkowy 
Kraków — pod 
wpływem głębokich 
przemian zechodzą- 

• cych w nasza) Lu­
dowej Ojczyźnie — 
zmienia gwałtownie 

swój charakter społeczny i gospodar­
czy.

We wspaniałych 1 porywających za­
daniach jakie stawia przed narodem 
gigantyczny plan sześcioletni — plan 
budowy podstaw socjalizmu w naszym 
szłości Krakowa, to odbudowa przemy-

— My jak trzeba to wszystko wykona, 
my na czas. Ale co my poradzimy gdy 
brak żwiru. Czasem trzeba czekać i j4 
opóźnia robotę.

— Żelaza też brak, jeszcze przyda, 
łoby się trochę ludzi do pracy — do. 
daje majster zbrojarski Wener, który 
jest do pewnego stopnia racjonalizato- 
rem. Ulepszył maszynkę do gięcia sfrzj 
mion i w len sposób pięciokrotnie 
zmniejszył czas wykonywania pracy, 
Każdy z robotników stara się swoją ro. 
bofą i pomysłowością przyczynić aą 
do terminowego ukończenia „giganta” 
— jak między sobą nazywają przyszły 
fabrykę. Wzięli to sobie za punkt ho. 
noru. Taki np. majster-technik Grudziń- 
skl usprawnił pracę betoniarki przez 
założenie transportera i w ten sposób 
można się doskonale obejść bez pom­
py, która v/ zasadzie jest konieczne 
przy betonowaniu, a której brak. Albo 
Michał Rek. Ulepszył on system pracy 
przy prefabrykatach. A znów majsfor 
Sosna brygadier zorganizował system 
trójkowy przy budowie laboratorium 
tak, że w kilka dni wyciągnięto pod 
dach cały ogromny budynek. Z kobiel 
jest również pociecha. Dzielnie poma­
gają ’przy murarce, a nawet betonowa 
niu. Odznaczyła się w pracy opalona 
wiosennym słońcem Władysława Filip, 
kowska, Metzger Maria I inne szkoląca 
się na przyszłe murarki. Cztery ogrom­
ne hale fabryczne wyłaniające się t 
pachnących sosną powijaków ruszto­
wań, już się V/ lej chwili betonują. 
Transporter r’by wielka ciemna gąsie­
nica, przyno' na swym grzb'ec:e wil­
gotny, najeż--ny żwirem beton, a lu­
dzie zwijają 'ię |ak w ukropie.

PREFABRYKATY OLBRZYMY
Jedną z atrakcyjności budowy 

zastosowanie najnowszych maszyn 
nego typu przy pracy oraz użycie 
fabrykatów — elementów wyrabianych 
na terenie budowy, a służących jako 
podciągi, więzary dachowe I inne. Na­
wet z Warszawy przyjeżdżają specjali­
ści i profesorowie Politechniki, aby za­
poznać się z po raz pierwszy stosowa­
nymi vj Polsce elementami o tak wiel­
kiej wadze, o takich długościach i prze 
krojach. Niektóre z prefabrykatów to 
prawdziwe kolosy zawierające 6 m 
sześć, betonu.

Za rosnącym: jak na drożdżach bu­
dynkami ciągnie się ogromna prze­
strzeń pola przeciętego wałem. Właś­
nie na tym polu pracuje „Staliniec” — 
radziecka pogłębiarka niwelująca I 
przygotowująca teren do wytwarzanie 
ogromnych elementów. Będę one prze­
ciągane do ha! specjalnym wyciągiem 
największym w Polsce typu „Marlen'', 
który spodziewa się wrocławski gigant 
otrzymać z Warszawy.

MIMO TRUDNOŚCI
Naturaln e, że i budowa fabryki farb 

i lakierów napotyka na różne trudności, 
których się nie da uniknąć na budowie 
tak wielkiego objektu. Najważniejsze, 
Iż zostają one pokonywane dzięki do­
brej woli i duże) pracy jak robotników
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słu, rozwój oświaty i kultury, podnie- metalowemu w ciągu roku ponad 40 
sienie stopy życiowej i zwiększenie do mii], 
brobyłu setek tysięcy, ludzi pracy w 
miastach i wsiach 
kowskiego. i nowatorstwa, palma pierwszeństwa przy

Obecnie już daje się odczuć brak pada jak dotąd fototechnikom, których 
pomysły ze względu na charakter służ­
by telekomunikacyjnej, mają większą 
wartość techniczną. Dalsze miejsca pod 
względem wartości i ilości zgłoszonych 
pomysłów zajmuje przemysł budowla­
ny, którego pracownicy w 80 
jęci są akcją długofalowego 
wodniełwa pracy, następnie przemysł 
górniczy, spożywczy fłd.

Jan Mancewicz, Stanisław 
najwybitniejsi racjonalizatorzy i wyna­
lazcy, odznaczeni orderem „Sztandaru 
Pracy" I klasy, kawalerowie lego orde­
ru Michał Gruca, murarz, były rekor­
dzista Polski w murarce systemem trój­
kowym, Władysław Wadowski, pionier 
budowy Nowej Hufy — oto bohaterzy 
nowego socjalistycznego stylu pracy — 
ludzie, z których bierze przykład, zna 
i ceni, każdy robotnik.

WKŁAD W DZIEŁO POKOJU
Nie było jeszcze w dziejach ludzko­

ści sprawy o takim zasięgu i znaczeniu, 
o takiej wadze i doniosłości, jaką jest 
dziś sprawa pokoju. W wielkiej i nara­
stającej, ogarniającej już połowę ludz­
kości walce przeciwko podżegaczom 
wojennym, walce o pokój — poważnym 
wkładem może poszczycić się Polska 
Ludowa I jej klasa pracująca.

Robotnicy i inteligencja pracująca 
i województwa krakowskiego rozumiejąc, 
। ze ich wzmożona praca przyczyni się i

oszczędności. We współzawod­
nictwie pomiędzy pocztowcami a teie- 

województwa kra- technikami na odcinku racjonalizacji i

rąk do pracy, musiano więc sięgnąć do 
rezerw wiejskich, przyśpieszając rów­
nocześnie proces uspółdzielczania wsi. 
Dlatego też ważnym krokiem naprzód 
było powstanie pierwszych spółdzielni 
produkcyjnych, których ilość stale wzra 
sta. Jest to dowodem, że wieś krakow­
ska dojrzała do wyższych form gospo­
darowania na roli, a spółdzielczość 
wiejska przynosi poprawę bytu mate­
rialnego małorolnego chłopa.

Krakowscy „Bęc-Walscy", roztrząsa­
jący przy kawiarnianych stolikach nie-

kraju — rozbudowa, przemysłu hutni- zrozumiałe dla nich definicja „wyższej

Oto szeregi gotomycli już blokom m dzielnicy Grzegórki czekają 
na rodziny robotnicze.

czego zajmuje miejsce naczelne, ze 
względu na kluczowy charakter i zna­
czenie hutnictwa, stanowiącego podsta­
wę rozwoju pozostałych gałęzi prze-

: mysłu.
KRAKÓW ! NOWA HUTA

I Budująca się w szybkim tempie pod 
Krakowem Nowa Huta, która otrzyma 
nowoczesne urządzenie produkcyjne ze 
Związku Radzieckiego — jeden z przo­
dujących obiektów metalurgicznych 
świata, podwajający ogólnopaństwową 
produkcję stali — zmieni radykalnie 
oblicze klasowe i gospodarcze jednego 
z najbardzie j, dotychczas przeludnio­
nych województw w Polsce. Problem 
nadmiaru sił roboczych usunie stworze­
nie obok Nowej Huty obliczonego na 
sto tysięcy mieszkańców, o nowej, po­
stępowej architekturze, socjalistycznego 
miasta ludzi pracy. Na całej przestrzeni 
budowy Nowej Huty zastosowano naj­
nowocześniejsze metody budownictwa. 
Powstają tam dodatkowa fabryki i za­
kłady obsługujące jak cegielnie, ka­
mieniołomy, szereg kombinatów prefa- 
brykacji, fabryki materiałów ognio­
trwałych oraz wiele warsztatów usługo­
wych,

Budowa Olbrzymiego kombinatu hut­
niczo , metalurgicznego, to budowa 
nowej, wspaniałej socjalistycznej przy-w, produkcji.

— w ich mniemaniu — polityki", z lek­
kim niepokojem przyjmują wieści o i 
rosnących murach huty-giganfa, o po­
wstających jak przysłowiowe grzyby po i 
deszczu, nowych blokach mieszkalnych 
w osiedlach robotniczych.

Inny zupełnie pogląd ma na to ro- j 
botnik krakowski, posiadający chlubne 
rewolucyjne tradycje oraz małorolny 
chłop podgórski, borykający się na ma-chłop podgórski, borykający się na 
łym skrawku kamienistej gleby, z 
wieczną swą biedą.

NOWY STYL PRACY
Tempo odbudowy I rozbudowylempo odbuesowy I rozbudowy no­

wej Polski, narzuciło nowy styl pracy, 
przyjęty z entuzjazmem przez cały i 
świat pracy.

W ciągu roku powstało w wojewódz- ; 
twie przeszło 50 klubów racjonalizator- 
skich we wszystkich większych zakła­
dach pracy, które wykazują ożywioną 
działalność, zrzeszając robotników-no- 
watorów oraz inżynierów i techników, i 
wydatnie współpracujących ze sobą, i 
Pod względem ilości i jakości zgłoszo­
nych pomysłów i wynalazków, przodu­
je w województwie prżemysł metalo. 
wy. W pierwszym kwartale br. zgłoszo­
no ponad 500 pomysłów i usprawnień, 
z których około 200 zastosowano już 
. _ .. -■ Dadzą one przemysłów:

WSZYSCY
<!o współzawodnictwa pracy 
© wykonanie p!anu (Metniego

proc, ob- 
współza-

Lachman,

do, dalszego wzmocnienia sił obozu 
pokoju, masowo zadeklarowali w ra­
mach Czynu 1-Majowego, przystąpienie 
do długofalowego współzawodnictwa 
pracy, podniesienia norm wydajności 
oraz przedferminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych. Od 20 kwietnia 
napływają już z terenu całego woje­
wództwa, ze wszystkich zakładów pra­
cy, setki i tysiące meldunków o po­
myślnym zrealizowaniu podjętych zo­
bowiązań, o podejmowaniu nowych 
dodatkowych, objawiających się w ma­
sowym przystąpieniu do pełnienia fzw. 
„Wart Pokoju" w dniach od 24 do 30 
kwietnia, W ciągu tych dni robotnicy 
postanowili produkować jeszcze więcej 
i jeszcze lepiej jak dotąd, w zrozumie­
niu, że twórczość milionów ludzi pracy, 
służy interesom pokoju. (O-FJ.

। tak i personelu technicznego.
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Kierownikiem budowy z ramienia 
firmy PBT 5 jest inż. Jerzy Drocyk, a 
kierownikiem nadzoru inż. Jerzy Rze- 
pecki i dzięki śeisłej współpracy osią­
gnięto jak do tej pory doskonałe wy­
niki, wykonując plan w 100 procentach. 
Kierownik budowy skarży się przede 
wszystkim na brak kompletów doku­
mentacji i robotników kwalifikowanych 
i zwykłych, których budową mogłaby 
zatrudnić Jeszcze około 150. Chętnych 
powinno znaleźć się wielu, gdyż wa­
runki pracy są dobre a zarobki mie­
sięczne robotników wahają się od 20 
do 60 tysięcy.

me

ra 
w 
Ol 
ni 
rz 
sk 
m 
W 
Pi 
lx 
kć 
cs 
o< 
pr 
te 
m.

to 
an 
w 
d< 
ile 
w< 
tr< 
rtc 
sy
<fa 
ni. 
ba 
dc 
W 
sh 
w< 
na

ie 
m< 
sc 
Pc 
im 
na 
be 
sk, 
fy. 
fy, 
nil 
ni< 
sz1



Nr 120 ILUSTROWANY KURIER POLSKI El Str. 5 ■■■

y

|ia Wybrzeżu praca wre...
Gdańsk, w maju. wiązać najkaplfalniejszych zagadnień

W 5 rocznicę podpisania paktu przyjaźni, współpracy I wzajemnej pomocy , bytowych i gospodarczych. Krótko mó- 
" ■’ - ■ ■ ------ ■ - - •-= —-■ *—= ■ ° ” I wląc, bez pomocy radzieckiej, obok

wysiłku własnego, nie moglibyśmy być 
tym, czym jesteśmy dziś nad polskim 
morzem — wielką i twórczą potęgą. 
Ale ło trzeba powiedzieć wyraźnie, że 
do wysiłku własnego pobudzał przy­
kład i nauka wielkiego sojusznika ra­
dzieckiego.

Czy dziś przyjrzymy się pracy w por­
cie, na stoczniach, w Marynarce Han­
dlowej, w rybołówstwie dalekomorskim, 
czy przybrzeżnym, czy w jakimkolwiek 
przedsiębiorstwie produkcyjnym — 
wszędzie zauważymy zgodny rytm 
współzawodnictwa i racjonalizatorstwa 
pracy. To są te główne sprężyny, które 
tworzą dynamikę rozwojową naszej go­
spodarki morskie]. Robotnik portowy, 
czy stoczniowy zasiada przy wspólnym 
stole z profesorem politechniki i prze­
pracowują wspólnie lepsze, wydajniej­
sze sposoby produkcji, aby szybciej i 
sprawniej wykonać plan, aby w Polsce 
Ludowej było ludziom pracy lepiejI

Nad wszystkim góruje troska o czło­
wieka pracy. Na tym jednym z najtrud­
niejszych terenów gospodarczych, bo 
wymagającym wyjątkowej specjalizacji, 
na terenie gospodarki morskiej zdołano 
rozwiązać najbardziej kapitalne zagad­
nienie tj. problem kadr. To wielkie o- 
siągnięcie zapisały na swoim koncie 
stocznie, marynarka handlowa, porty, 
rybołówstwo i niemal wszystkie gałęzie 
przemysłu nadmorskiego. Także i do 
tego przyczyniła się wiedza wielkich 
nauczycieli.

Cały świat pracy Wybrzeża wykonał 
skrupulatnie z nawiązką swój Czyn 1- 
Majowy, więc świadomy własnego wy­
siłku i bratnie; pomocy w dniu między­
narodowego 
okrzyk:

Niech ży;e , „.cynio .>« 
| jaźń narodu polskiego i narodów ra- 

dzieckichl ... ........................

między Polską a Związkiem Radzieckim premier Cyrankiewicz imieniem Rządu 
^świadczył z trybuny sejmowej:

„Przyjaźń i współpraca polsko-radziecka umożliwiły nam pokonanie naj­
miększych trudności gospodarczych w pierwszym okresie niepodległości. Po­
moc radziecka pozwoliła nam uchronić się przed polityczną i gospodarczą za­
leżnością od kapitalistycznych lichwiarzy i monopolistów, schowanych za pa­
rawanem planu Marshalla. Pomoc gospodarcza Związku Radzieckiego jest 
podstawowym — obok własnego wysiłku elementem — budowy socjalizmu 
w Polsce, a więc wzrostu sił i dobrobytu narodu polskiego".

N ajdo bi t ni e j-s i ą 
-su chyba ilustrację w 

terenie znajduje ten 
fragment oświadczę 
nia rządowego na 
Wybrzeżu. Z natury 
rzeczy graniczymy

y

z całym światem, co 
nas przekształca w 
najczulszy sejsmo­

graf gospodarki narodowej, notujący 
także z równą skrupulatnością wszelkie

i krzepnie wieczna przy-

święta pracy wznos!

Na stoczniach polskich budujemy 
cale serie nowoczesnych statków han­
dlowych, rudowęglomców i drobni­
cowców.
zewnętrzne zaburzenia ekonomiczne. 
Jak się z 5-lefniej praktyki dobitnie o- 
kazuje, sejsmograf działa sprawnie, 
lecz wszelkiego typu zakłócenia ze­
wnętrzne rozbijają się o nasz wybrze- 
żowy fałochron, nie powodując głęb­
szych reperkursji. Falochronem tym jest 
ustrój demokracji ludowe; na funda­
mencie przyjaźni polsko-radziieckiej.

Tę prawdą odczuwamy powszechnie 
na odwiecznym historycznie polskim te­
renie, który został wyzwolony z jarzma 
niewoli junkiersko-faszystowsk ej przez 
zwycięski oręż Armii Czerwonej I bo­
haterskiego Wojska Polskiego pod wo­
dzą marsz. Rokossowskiego. Odczuwa­
my ło powszechnie i na to nie trzeba 
dowodów, ani cytować danych staty­
stycznych, gdyż jest to prawda na.bar- 
dze] oczywista, gdyż pamiętamy do­
skonałe z czym otwieraliśmy bilans na­
szej pracy nad morzem tuż po zakoń­
czeniu zawieruchy wojennej.

Od groźnych i mozolnych, a zarazem 
radosnych i szczęśliwych dni kwietnio­
wych 1945 r. aż po dzień dzisiejszy 
obserwujemy stały, a wspaniały w swej 
niezmienności rozwój odbudowy i two­
rzenia nowego życia na szlaku nadmor­
skim. Ani na moment nie zostało zaha­
mowane tempo nowego budewn etwa. 
Wręcz przeciwnie! Coraz szybciej i le­
piej Idziemy naprzód, stosując wypró­
bowane u naszego Wielkiego Sojuszni­
ka metody pracy zespołowe] dla dobra 
całego narodu. Już lak wiele na tym 
odcinku dokonano, że dz ś nie sposób 
przytaczać cyfr porównawczych, bo do 
tego potrzebne Jest wydan e książkowe 
materiału statystycznego.

Najważniejsze być może Jest jednak 
ło, co się nie da ująć ani w wykresy, 
ani w cyfry statystyczna, Nie jest więc 
w te; chwili ważne He nabrzeży odbu- 
dowakśmy z ruin w naszych portach, 
ile milionów fon przeładowaliśmy to­
warów w eksporcie i imporcie ak po­
trafiliśmy urządzania przeładunkowe u- 
nowocjeśnić, stwarzając mechaniczną 
symfonię transportu I wymiany gospo­
darczej, a nawet z tego punktu widze­
nia nie jest ważne jak udział wzięła 
bandera polska w handlu międzynaro­
dowym, ale Jest ważny nowy styl pra­
ey, bo on jest nieustającym motorem, 
stwarzającym wciąż nowe bogactwa , i 
wartości przeogromne dia gospodarki 
narodowej.

Właśnie ten nowy styl prący spraw i, 
że rośne potęga Polski Ludowej na 
morzu, że jesteśmy coraz bardziej za­
sobni w dobra materialne, że , nasze 
Porty przekształciły sic w doskonały 
instrument wymiany gsjppd’rczej, że 
nasza flota handlowa cc.-ąz sząrsjy o- 
be'muje zakres działania, ze pod pc;- 
ską banderą idą w świat nie tyLo okrę­
ty, k*<?re są naszą własnością. ale okrę­
ty, zbudowane całkowicie ręką robot­
nika i techn'ka polskego. Dz ś podwój­
nie jesteśmy dumni I szcząśl w że na 
szlakach mc >h spotyka się „Batory' , 
.Sobieski", „Kościuszko", „Generał i

Poznań, w maju.
Dzień 1 Mąja [ą^ 

czy się z meldun­
kami o specjal­
nych zobowiąza­
niach powziętych 
dla uczczenia tego 
święta przez cały 
świat pracy. W 
tym roku zobowią­
zań jest tak wie­
le, tó trudno je

nawet z terenu jednego województwa 
poznańskiego, zestawić w krótkim ar­
tykule. I wszystkie powzięte przez 
świat pracy indywidualne czy zespoło 
we zobowiązania 1-Majowe zostały 
w terminie, a nawet przedterminowo 
wykonane.

Obecny rok zresztą nietylko w dzie­
dzinie podjętych zobowiązań 1-Majo­
wych ma swoją, specjalną cechę. Je­
steśmy także świadkami coraz szersze 
go rozprzestrzeniania się akcji zaini­
cjowanej przez górnika Markiewkę — 
współzawodnictwa długofalowego. Po­
znańskie zakłady pracy na apel Mar- 
kiewki odpowiedziały równie pozy­
tywnie jak inne zakłady w Polsce. 
Ruch współzawodnictwa długofalowe­
go na terenie Wielkopolski rozlał się 
szeroką falą. Nie ma obecnie branży, 
kt draby nie podjęła się zobowiązań 
w myśl wezwania Markiewki. Wszy­
stkie te zobowiązania cechuje podob­
nie jak tegoroczne zobowiązania 
pierwszomajowe całkowita konkret­
ność i rzeczowość. Żadne zobowiąza­
nie nie zostało podjęte bez poprzed­
niego przeanalizowania. Wszystkie 
te zobowiązania współzawodnictwa dlu 
gofalowego, obejmujące okres kwar­
tału lub półrocza, mają: na celu pod­
niesienie jakości produkcji, a równo­
cześnie uaktywnienie najszerszych 
mas pracowniczych w tym kierunku.

Walter" z rudowągiowcami „Sołdek', 
„Jedność Robotnicza", czy „Brygada 
Makowskiego". Niebawem dołączą się 
polskie lewanły „Warszawa", „Julian 
Marchlewski'' i inne, które całymi se­
rem rosną na naszych dokach i pochyl- 
nach.

Wspaniałym darem przyjaźni była po 
moc Związku Radzieckiego przy odmi- 
now-anlu naszych porfów. Bez pomocy 
surowcowej i technicznej Związku Ra­
dzieckiego nie bylibyśmy w stanie roz-

Zdzisław Wojtowicz.

Wielkopolski świat pracy 
w akcji współzawodnictwa i racjonalizatorstwa

Sprawa odpowiedzi na apel Mar- 
kiewki ze strony poznańskiego świata 
pracy może nie jest akcją, rzucającą 
się tak bardzo w oczy, ale i w tej mie­
rze nasz świat pracy podobnie jak na 
wszystkich innych terenach swej pra­
cy zawodowej nie pozostaje w tyle.

Nie inaczej ma się sprawa z zagad­
nieniem racjonalizatorstwa. I ten ruch, 
rozpoczęty stosunkowo dawno, objął 
wszystkie zakłady pracy i wszystkie 
branże.

Poznańskie zakłady pracy z Zakja" 
darni Przemysłu Stalowego im. Stali­
na na czele, mają w swoich zespo­
łach liczną rzesze racjonalizatorów, 
ktć rzy początkowo działali spontani­
cznie. Obecnie pracują już w ramach 
ściśle ujętych. W Poznaniu powołano 
do życia w grudnia ub. roku Instytut 
Naukowo _ Techniczny- w skład któ­
rego wchodzą profesorowie Szkoły 
Inżynierskiej. Zadaniem Instytutu jest 
udzielanie porad ' ■mocy wszystkim 
racjonalizatorom, łnstytut, któremu 
przewodniczy prot. inż. Markiewicz, 
zorganizował jud cykl wykładów, wy­
głaszanych w zakładach pracy, o 
większej ilości racjonalizatorów. Sku­
tek jest taki, że pomysły ich oparte 
są na zdrowych podstawach, bo na 
wiadomościach technicznych, zdoby­
tych na wykładach lub kursach. Po­
ciąga to za sobą powoływanie do ży­
cia coraz liczniejszych klubów tech­
niki i racjonalizatorów. One to wal­
nie przyczyniają się do wzmożenia 
ilości racjonalizatorów po wszystkich 
zakładach.

Nad sprawami racjonalizatorów i 
przodowników pracy czuwa poznań­
ska Okr. Rada Zw. Zaw„ która przez 
swój referat współzawodnictwa i rac­
jonalizatorstwa, na czele którego stoi 
Czesław Mikulski, sprawy te koordy­
nuje i popularyzuje włrćd szerokiego

Projekt znajdującego się już ro budowie olbrzymiego gmachu administracyjnego w Poznaniu.

Robotnicza Łódź 
buduje socjalizm

Gdyby ktoś usi 
łował ująć doro­
bek lat powojen­
nych Łodzi w cy­
fry — prędko po­
rzuciłby tę próbę. 
Liczby, które wpi­
sałby wczoraj — 
byłyby dziś już 
nieaktualne. Roś­
nie bowiem ten 

dorobek z roku na rok, z miesiąca 
na miesiąc, z dnia na dzień, ba, z go­
dziny na godzinę.

Nie będziemy więc dziś operować 
cyframi. Cyfry piszą się same. Wi­
dzimy je w milionowych wężach tka 
nin, opuszczających nasze zakłady 
produkcyjne, w milionach cegieł u- 
kładanych sprawnie w mury budu­
jących się domów mieszkalnych, w 
milionach liter, które stają się włas­
nością wczorajszych analfabetów Wi 
dzimy je we wzrastające, frekwencji 

grona członków związków zawodo­
wych. Popularyzacja zagadnień rac­
jonalizatorstwa i współzawodnictwa 
odbywa się przez odprawy sprawo­
zdawczo _ informacyjne. Na odpra­
wach. odbywanych w poszczególnych 
Pow, Radach Zw. Zaw., omawia się 
osiągnięcia w tej dziedzinie i trudno­
ści, na jakie napotyka się przy ich 
realizacji. Tam. gdzie motżina i należy, 
trudności są usuwane z miejsca.

Narady te mają jeszcze jedno zna­
czenie. Współzawodnik pracy, przo­
downik czy racjonalizator, spotyka się 
na nich nietylko z należytą ocenę 
swego stanowiska i dzieła, bo to jest 
już powszechne, ale przede wszystkim 
z należytą opiek?, co oczywiście 
wzmacnia znacznie jego samopoczucie 
i autorytet osobisty.

Narady takie odbyły się j.. w licz­
nych PRZZ i odbywa/ się będą stale, 
zwłaszcza, że notuj'- się ostatnio co­
raz to nowe formy współzawodnictwa, 
z których dwa wysuwają, się na czoło, 
wspomniane już współzawodnictwo 
długofalowe oraz sprawa brygad jako 
ściowych. Ta ostatnia sprawa jest 
stosunkowo młoda, ale i tutaj poznań­
ski, a raczej wielkopolski lwiąt pra­
cy, ma już ładne wyniki.

O racjonalizatorstwie na lerenie 
Wielkopolski mówi taki np. fakt, by­
najmniej nie najlepszy, że na terenie 
Z. E. O. P. w czasie od zorganizowa­
nia akcji racjonalizatorstwa, tj, od 
marca ub. roku, do dnia dzisiejszego 
wpłynęło 208 pomysłów, z czego tylko 
38 załatwiono odmownie. Zrealizowa­
ne pomysły przyniosły 51.787,879 zł 
oszczędności. Niech ten jeden przy­
kład świadczy za wszystkie. Ile po­
tencjalnej siły drzemie w świecie 
pracy, jak kolosalne są, oszczędności 
nawet z drobnych pomysłów racjonali 
Zatorskich! H. S,

w bibliotekach, teatrach i kinach, w 
ofiarności na cele społeczne, widzi­
my je na boiskach i w lecznictwie 
dostępnym dziś dla każdego, w szko­
łach. ,

Te wielkie zdobycze, to wspólne 
dzieło całej pracującej Łodzi. Sza­
rych robotników i rzemieślników, 
pracowników administracji, techni­
ków i inżynierów, działaczy społecz­
nych. To dzieło, w które więcej ruz 
szary pracownik, włożył przodownik 
pracy i racjonalizator, współzawodm 
czące zc sobą jednostki i tysiące ze- 
spolów, całe załogi fabryczne.

1 jak wielkim, niewykonalnym pra 
wie zadaniem było by ujęcie tego 
wszystkiego w cyfry, których nie po­
mieściłby wielki tom, tak równie 
wielkim i niewykonalnym zadaniem 
bvło by choćby suche tylko wymie­
nienie nazwisk współbudowniczych 
dzieła odbudowy i budowy nowej 
Lodzi.

IT dniu 1 Maja oddanych zostanie 
do użytku 1?6 nowych pięknych 
mieszkań na starym mieście i na 
Stokach.

Najpopularniejszą postacią w Ło­
dzi, jedną z najpopularniejszych kra 
ju i znaną w całym święcie postępu 
jest Wanda Gościmińska, tkaczka t 
PŻPB w Rudzie Pabianickiej, akty- 
wistka partyjna,, działaczka społecz­
na, członkini rady zakładowej-. 
(któż zdołałby wymienić funkcje 
sprawowane przez tę wybitną robot­
nicę). Przypomina się dzień 22 lip* 
ca 1949 r. Prezydent Rzeczypospo­
litej wygłosił wówczas orędzie do 
Naiodu” Nadal ordery Budowniczych 
Polski Ludowej szeregowi Polaków, 
Czwartym z rzędu nazwiskiem było 
nazwisko skromnej tkaczki z Rudy 
Pabianickiej — Wandy Gościmiń- 
skiej.

W zespołach pierwszej jakości 
wśród kobiet znane jest nazwisko 
Marii Tarpilakowej Znane z tego, 
ze ona właśnie była inicjatorką two­
rzenia tych zespołów. „Piątka" Ter 
pilakowej jest dziś jedną z najlep­
szych w kraju.

W woj. łódzkim zasiadł w fotelu 
prezydenta miasta pierwszy w Pol­
sce prezydent miasta — kobieta. W 
Pabianicach. Prezydent Łucja Sule­
jowa, nauczycielka z zawodu, a kie­
dyś w młodości robotnica — dzielnie 
spisuje się na swvni odpowiedzial­
nym stanowisku W Pabianicach ja­
ko jednvm z pierwszych miast Pol­
ski dzięki niej wprowadzono częścio­
wo prohibicję. _

Wzorową prządką, jedną z wielu 
w naszym mieście, jest p. Siara, 
prządka w zakładach bawełnianych 
na Księżym Młynie. Siara — l>o- 
haterka Sztandaru Pracy. Z dumą 
przechowuje ten swój order II klasy. 
Z taką samą dumą jak nosi go sta­
ry rzemieślnik fabryczny — Ornaw 
z tego samego zakładu, ceniony 
przez wszystkich jako majster, jako 
człowiek szanowany, jako pracow­
nik — wzór dla wszystkich.

W wielkim gronie oficjalnych i nie 
oficjalnych budowniczych nowej Pol­
ski zdążającej do socjalizmu są 
wszyscy racjonalizatorzy: i koleje* 
rze-mechanicy, ślusarze i kapelusz- 
nicy i guzikarze, i dziewiarze i bu- 
dowlarze i metalowcy i ludzie od 
„Strzelczyka" i ci z „Wimy“ i ci nie* 
notowani oficjalnie brukarze i ogrod­
nicy i wielu, wielu innych- A takie 
uczeni, profesorowie uczelni akade­
mickich, inżynierowie i technicy.

W rozwoju powojennej Łodzi ol­
brzymia większość zasług — 
— to zasługi prostych robotni­
ków i rzemieśników, szarych ludzi 
pracy, dla których tytuły i ordery, 

j to tylko wyraz, a nie istota sprawy. 
| Istotą ieh życia i pracy bowiem jest 

rzecz niewspółmiernie ważniejsza i 
pozbawiona momentów osobistych. 
Istotą ich życia i praey jest szczęście 
wolnego Narodu i suwerennego Pai.

1 stwal Marek Raff
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UROCZYSTA
akademia 1-Majowa
w Państw. Teatrze Ziemi Pomorskiej w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (emj. W PAŃSTW. TEATRZE ZIEMI POMORSKIEJ OD­
BYŁA SIĘ CENTRALNA AKADEMIA 1-MAJOWA, ZORGANIZOWANA 

... _ .. KOMITET O-BCHODU 1‘MAJA.
wyzwolenia Polski przez bohaterską 
Czerwoną Armie.

Walka o utrwalenie pokoju i Plan 
6-letni oraz doniosła rola polskiego 
świata pracy w walce o pokój i zrea­
lizowanie naszych wielkich planów 
gospodarczych, społecznych i kultu­
ralnych zostały w referacie szczegól­
nie mocno uwypuklone, jak również 
porozumienie pomiędzy Państwem 
i Kościołem. Porozumienie to prze­
kreśliło plany • tych, którzy usiłowali 
wzniecić wojnę religijną: w Polsce, 
pokrzyżowało rachuby wrogów Polski 
Ludowej i pokoju.

Mówca, podnosząc twórczy entu­
zjazm klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa pomorskiego, omówi f prze 
bieg Czynu 1-Majowego na Pomorzu. 
Pomorska klasa robotnicza wywiąza­
ła się dobrze ze swoich zobowiązań. 
Na czele zobowiązań wiejskich kro­
czą nasze rozwijające się wsie pro­
dukcyjne. Współpraca miasta ze 
wsią zacieśnia się coraz bardziej.

Znajdujemy się na drodze wielkich 
reform, na drodze do dalszej demo­
kratyzacji. Walka o pokój, walka o 
plan, o wykonanie planu — to wielki 
program wymagający wytężenia wszy 
stkich naszych sił. Wzmacniając Pol­

PRZEZ WOJEWÓDZKI I MIEJSKI 
Widownia teatru wypełniona po 

brzegi. Przodownicy pracy i działa­
cze społeczni, robotnicy i pracowni­
cy umysłowi, członkowie pomorskich 
spółdzielni produkcyjnych, młodzież 
robotnicza, szkolna, kobiety — sło­
wem świat pracy miasta i wsi wziął 
spontaniczny udział w jednej z nieźli 
czonych akademii odbywających się 
w Polsce i na całym świecie ku ucz­
czeniu 1 Maja — Dnia Międzynaro­
dowej Solidarności Klasy Robotni­
czej.

Dekoracja sceny utrzymana w ko­
lorze czerwonym przepiękna. Ilumino 
wana wielka ,,1“ i emblematy Pokoju 
i Planu Sześcioletniego. Moc zieleni 
i kwiatów.

Orkiestra gra Międzynarodówkę. 
Zagaja akademię I sekr. KM PZPR 
Matusiak i pdwołuje do prezydium: 
I sekr. KW PZPR Misiaszka, dowód­
cę OW gen. Pćjturzyckiego, przedsta 
wiciela Armii Radzieckiej mjr. Ko- 
pata, przedstawiciela Wojska Pol­
skiego pułk. Jankowskiego, sekr. or­
ganizacyjnego KW PZPR Bąikowskie- 
go, woj. pom. Kubeckiego, przew. 
ZSL LeCzykiewicza, sekr. KW PZPR 
do spraw propagandy i oświaty Ma­
linowskiego, .przew. ORZZ Śmigiel­
skiego, przew. Ligi Kobiet pos. Bo- 
siakową przew. ZMP Polka, członków 
Egz. KW PZPR red. Nowickiego, Ra­
koczego > Grudzińskiego, dyr. teatru 
Rodziewicza, wiceprzew. WRN Ru- 
mianka, przew. MRN Januszewskie­
go, a dalej przedstawicieli innych 
partyjnych ogniw organizacyjnych 
oraz wielu przodowników pracy jak i 
przedstawicieli zarządólw pomorskich 
wsi produkcyjnych.

Referat 1-Majowy wygłosił I sekr. 
1W PZPR Misiaszek. Mówca nawiąu 
sal do 60-lecia obchodów 1-Majo- 
Wych i wnikliwie naświetlił całą prze 
szło półwiekową: historię ciężkich, 
ofiarnych 1 krwawych zmagań klasy 
robotnicze j z reakcyjnymi rząidami 
•aborców, rząidami terroru i bezrobo­
cia w Polsce międzywojennej ilpotwor 

bym okupantem hitlerowskim. Z tej 
■walki oraz z Rewolucji Październiko­
wej zrodziła się nasza wolność. Zbie­
gamy obecnie plon rewolucyjnego ru- 
bhu robotniczego w Polsce.

Następnie mówca przeszedł o- 
mówienia sytuacji powojennej, wska 
raf na sukcesy osiągnięte dzięki pa­
triotycznej postawie polskiej klasy | 
robotniczej i dzięki wszechstronnej ' 
pomocy udzielanej nam przez pierw- ' 
sze socjalistyczne państwo świata — zł. jednocześnie komunikują: o wy- 
Zwi-zek Radziecki. Szczególnie moc- konaniu produkcji nieobjętej czynem 
no podkreśli) mówca fakt historyczny

skę Ludową, wzmacniamy ważne 
ogniwo światowego frontu pokoju. 
W tej walce, na tej drodze do Socja­
lizmu znajdzie się w jednym szeregu 
cała Polska pracująca, pragnąca jak 
najrychlejszego Odrobienia naszego 
zacofania i jak najrychlejszego wzro­
stu dobrobytu najszerszych warstw.

Okrzykiem na cześć 1 Maja, na 
cześć Polski Ludowej oraz Wielkiego 
Stalina — chorążego pokoju oraz wo­
dza socjalizmu i postępowej ludzko­
ści — zakończył I sekr. KW PZPR 
swój referat. Okrzyki te podjęte zo­
stały przez zebranych. W czasie wy­
głaszania referatu sala wielokrotnie 
reagowała długotrwałymi oklaskami.

Międzynarodówką zakończono ofic­
jalną część akademii, poczem w czę­
ści artystycznej wystąpiły połączone 
chóry bydgoskie i orkiestra Polskie­
go Radia oraz tenor W. Kocikowski, 
który odśpiewał kantatę o Stalinie z 
udziałem połączonych chórów 
„Arion" i ,,Dzwon” oraz orkiestry 
Polskiego Radia pod dyr. A. Rezlera.

Na zakończenie wystawiono mon­
taż sceniczny 
Stampfa 
artystów 
morskiej, 
licowych,

opracowaniu St. 
p. t. ,,1 M-aj“ z udziałem 
Pańlstw. Teatrów Ziemi Po- 
pofączonych zespołów ś-wiet 

chóru ,,Leo“ i orkiestr 
ZZK.

A

Obrany Narodowej
WARSZAWA (PAP). 1 Maja, w 

dzień- święta państwowego Minister 
Obrony Narodowej Marszalek Polski 
K. Rokossowski wydał do Wojska 
Polskiego rozkaz w którym czytamy 
m. in.:

„Wojsko Polskie czci Święto 1 Ma­
ja nowymi osiągnięciami w dziedzi­
nie wyszkolenia bojowego i wycho­
wania politycznego. Wojsko Polskie 
zademonstruje w defiladzie 1-Majo- 
wej swoją nierozerwalną łączność z 
ludem pracującym, a zarazem wyka- 
że swoją, siłę,.postawę i zdyscyplino­
wanie w służbie ludu, w służbie po­
koju.

Wojsko Polskie w dniu 1 Maja za­
demonstruje swoje braterstwo broni 
i ideologii z niezwyciężoną Armią 
Radziecką,, zademonstruje swoją soli­
darność ze wszystkimi silami postę­
pu i pokoju na całym świecie.

Szeregowcy i marynarze, podofice­
rowie 1 oficerowie, admirałowie i ge­
nerałowie!

W imieniu najwyższego zwierzchni 
ka sil zbrojnych Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, w iniieniu Rządu i swoim 
własnym pozdrawiam was w dniu 
Święta 1 Maja oraz rozkazuję:

1) Stale podnosić poziom wyszko­
lenia bojowego i wychowania polity­
cznego . uczyć się po mistrzowsku 
władać nowoczesnym sprzętem bojo­
wym. Mnożyć szeregi przodowników 
wyszkolenia bojowego i politycznego.

2) Stale wzmacniać świadomą dys­
cyplinę. Ściśle przestrzegać reguła-

' mi nów wojskowych. Wzorowo wy. 
kenywać rozkazy dowódców j przeto, 
żonych. Pilnie strzec tajemnicy woj­
skowej.

3) Okres szkolenia letniego wyko, 
rzystać dla wzmożonej pracy szko­
leniowej. Wyrabiać hart, wytrzyma, 
łość i ofiarność żołnierską;.

4) Wychowywać i szkolić kadry 
oficerów j podoficerów na doświad. 
czeniach bratniej Armii Radzieckiej, 
w oparciu o zasady stalinowskiej 
nauki wojennej.

5) Wychowywać żołnierzy na bo. 
jowych tradycjach Odrodzonego Woj 
ska Polskiego, na tradycjach brater. 
stwa broni z bohaterską Armią Ra­
dziecką na wspaniałych tradycjach 
naszej klasy robotniczej, która w so. 
juszu z pracującym chłopstwem bu­
duje szczęśliwą przyszłość Polski".

Poważne sukcesy produkcyjne polskiego świata pracy

Niezliczone meldunki
o wykonaniu zobowiązań 1-Majowych

WARSZAWA (PAP) Fala meldunków o wykonaniu zobowiązań 
pierwszomajowych osiągnęła swój szczytowy punkt. Całe załogi, 
brygady, zespoły j poszczególni robotnicy meldują nie tylko o wy­
konaniu zobowiązań ale i o dodatkowej produkcji ponad zobowią­
zania wartości często wielu milionów złotych.
WARSZAWA. Pracownicy instytu­

cji ubezpieczeń społecznych w całym 
kraju oddali do użytku, 300 miejsc 
sanatoryjnych nieobjętych tegorocz­
nym planem. M. in. w Olsztynie od­
dano do użytku 50 łóżek, w Karpa­
czu Zarzeczu — 50 łóżek, w Czernia- 
wie . Zdroju — 80 łóżek, w Jastraę- 
biu - Zdroju — 60 łóżek.

POZNAŃ. Załogi wszystkich fa­
bryk Zakładów Przemysłu Metalowe­
go im. J. Stalina w Poznaniu, meldu­
jcie o wykonaniu zobowiązań, które 
przedstawiają wartość ponad 43 mil.

pierwszomajowym. M. in. parowo-

Po zwolnieniu prof. Joliot-Curie
Falo oroiesiów

Francję
GENEWA (PAP). Jak donoszą z Pa ' rząd francuski prof. Joliot 

Tyi-a wiadomo'a'c o usunięciu przez i «f*nnwkVa

cze-

Rezolucja pokojowa 
parlamentu CSR 
z ożoaa w ONZ

NOWY JORK (PAP). Delegat
ehosłowacki w ONZ Houdek wręczył 
wicesekretarzowi gen. ONZ, zastępu­
jącemu nieobecnego Trygve Lie, tekst 
rezolucji parlamentu czechosłowac­
kiego w sprawie zakazu produkcji 
i mywania broni atomowej oraz in­
nej broni masowej zagłady i w spra­
wie zawarcia paktu pokoju między 
wielkimi mocarstwami. Houdek pro­
si) o rozesłanie tego dokumentu 
wszystkich delegacji w ONZ.

Brutalne stłumienie 
strajku we Włiszech

BRUKSELA (PAP). Z pomocą, pra­
wicowe - socjalistycznych przywód­
ców zw. zaw. robotników portowych 
żandarmeria i policja, stosując po­
gróżki i przemoc, stłumiła brutalnie 
strajk w porcie antwerpskim i zmusi­
ła wi. ksz.ość robotników do wznowię 
nia pracy bez zaspokojenia ich słusz­
nych żądań. Prawicowi przywódcy 
związkowi oświadczyli usłużnie, że 
strajk jest „nielegalny". Członków 
komitetu strajkowego uwięziono. W 
Antwerpii utrzymuje się jeszcze stan 
wyjątkowy.

do

. Curie ze 
stanowiska Wysokiego Komisarza do 
spraw energii atomowej, wstrząsnęła 
do głębi francuską opinią, publiczna., 
wywołując fale protestów w całym 
kraju.

600 pracowników komisariatu ener­
gii atomowej przerwało pracę w pią­
tek o godz. 16 i postanowiło wysłać 
delegację do Prezydium Rady Mini- 

: strów z żąidaniem cofnięcia haniebne- 
! go zarządzenia. Dyrektorzy i naczel- 
j nicy poszczególnych działów komisa­
riatu energii atomowej podpisali de­
klarację, w której czytamy m. in.;

„Decyzja odwołania prof. Joliot- 
Curie stanowi groźbę dla przyszłości 
badań atomowych we Francji. Zapew 

' niamy prof. Joliot _ Curie, iż'żywimy 
doń pełne zaufanie i głębokie przy­
wiązanie”.

Deklarację podpisali: komisarz do 
spraw energii atomowej, wybitny fi­
zyk. prolf. Perrin, dyrektorzy dzia­
łów — znani uczeni — Kowarski. 
Goldschmidt i Gueron

Związki zawodowe z okręgu pa­
ryskiego, wchodzące w skład CGT. 
wezwały swoich członków do energi­
cznej akcji protestacyjnej. Stała ko- 

'■ misja organizacji „Bojowników o 
Wolność i Pokój" wezwała wszyst­
kie komitety obrońców pokoju, 
wszystkie organizacje demokratyczne, 
wszystkich Francuzów miłujących 
pokój i wolność do. przesłania jak 
najenergiczniejszych protestów do 
Prezydium Rady Ministrów.

zownia zameldowała o wykonaniu po 
nadplanowej lokomotywy.

GDANSK. Akademia 1-Majowa w 
stoczni gdańskiej zgromadziła wielo­
tysięczną załogę. Robotnicy burzą 
oklasków przyjęli meldunki swoich 
towarzyszy pracy o wykonaniu zobo­
wiązań i o przebiegu ,,Wart Pokoju". 
Czołowy racjonalizator i przodownik 
pracy stoczni, Makowski, meldując 
o przedterminowym wykonaniu 4-go 
polskiego rudowęglowca s/s „Pierw­
szy Maj“, powiedział: „To. że mogli­
śmy przygotować do próbnego rejsu 
s/s „Pierwszy Maj" i s/s „Julian 
Marchlewski” oraz, że na czas przy­
gotowaliśmy do wodowania nowy 
drobnicowiec m/s „Gdańsk" — za- ! 
wdzięczamy ścisłej współpracy robot 
pików z naukowcami. Ta wspólna 
walka ludzi Wybrzeża o przyśpiesze­
nie wykonania planów produkcyj­
nych jest wynikiem m. in. naszego 
wspólnego udziału w walce o pokój 
o zwycięstwo socjalizmu. Przyrze­
kamy, że w dalszym cicgu będziemy 
produkowali jeszcze więcej i lepiej 
i że doprowadzimy do tego, iż nasze 1 
statki staną się chluba caleao kraju”

KATOWICE. Poza zobowiązaniami 
produkcyjnymi kopalnie huty, fabry­
ki i inne zakłady pracy Śląska zreali­
zowały zobowiązania w dziedzinie 
akcji socjalnej. Setki nowych mie­
szkań, żłóbków, świetlic, o;rodków 
leczniczych oddano do użytku w 
przeddzień 1 Maja. M. in. w kopalni 
„General Zawadzki" oddano 36 no-

dziecka z przedszkolem, żłóbkiem 
i świetlicą..

KRAKÓW. Szczególny sukces od­
nieśli robotnicy oddziału nr 2 PPB 
zatrudnieni przy budowie miasteczka 
studentów. Średnia wydajność pracy 
całej załogi wynosiła 224 proc, nor­
my.

Wyścig I 
Pokofu 
rozpoczął?

WARSZAWA (PAP). Wielotysięcr 
ne tłumy mieszkańców Warszawy zar 
pełniły szczelnie ulice Stolicy, żegna­
jąc kolarzy, rozpoczynających Wy­
ścig Pokoju na trasie Warszawa— 
Praga, organizowany przez „Trybunę 
Ludu“ i ..Rude Pravo".

Wyścig — symbol walki o pokój, 
symbol braterstwa ludzi pracy rozpo­
czął się w przededniu Święta 1-Maja, 
święta klasy robotniczej całego świa. 
ta Na szosach Polski i Czechosłowa­
cji kolarze państw demokracji ludo­
wej. sportowych organizacji robotni, 
czych państw kapitalistycznych, Nie. 
mieckigj Republiki Demokratycznej, 
Polonii francuskiej i Wolnego Miasta 
Triestu zamanifestują: swoją solidarną, 
postawę w walce o utrwalenie poko­
ju na świecie.

Do i-go etapu, prowadzącego przez 
miejscowości podwarszawskie, wy­
startowało 70 kolarzy, reprezentują­
cych 12 zespołów. Etap, długości 143 
km. prowadził z Warszawy, przez 
Jabłonnę, Zegrze Pułtusk. Wyszków, 
1 • wygfąj Vesely;

Wvrok w procesie 
sabotsżystów gospodarczych 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN (PAP). Sąd w Dessau 
oglosif wyrok w sprawie 9 sabotaży- 
stów gospodarczych oskarżonych o 
narażenie skarbu Niemieckiej Repu-

Akademia 
wa TPD

WARSZAWA (PAP). Akademia 
1-majowa Tow. Przyjaciół Dzieci 
zgromadziła w niedzielę, w sali kina 
„Palladium" ponad 1000 dzieci i mło­
dzieży szkój warszawskich.

Na akademię przybyli wicemarsza­
łek Sejmu Barcikowski, min. oświaty

I Skrzeszewski, prezes TPD pos. K)u- 
i szyńska.

Wśród hucznych oklasków wszedł 
' na trybunę min. Skrzeszewski, po- 
' zdrawiając najlepszych uczniów szkół 
warszawskich, a w ich osobach mło­
dzież stolicy i całego kraju. Mini­
ster przedstawi) w obszernym refera­
cie znaczenie Święta 1-Majowego, 
walkę polskiego proletariatu o wy- 

wych~ mieszkań "przodownikom“^racy ! zwole"ie sP°'ecz»e i udział młodzie, 
w kopalni „Chwałowice” uruchomio. f W teJ °rM 2adama m,°ÓZ’e‘

bliki Demokratycznej na szkodę w 
wysokości 100 milionów marek przez 
wywiezienie do Niemiec zachodnich 
części urządzeń znacjonalizowanego 
przedsiębiorstwa Deutsche Continen 
tale Gasgesellschaft” oraz złośliwe 
sabotowanie nowego ustroju społecz­
nego i gospodarczego w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. Przewóld 
sądowy wykazał w całej pełni winę 
oskarżonych.

Trzej główni oskarżeni — b. mini­
ster pracy w Saksonii — Anhalt Her 
wegen. b. urzędnik Ministerstwa Go­
spodarki Brundel oraz dyrektor Con« 
tinentale Gasgesellschaft Metfessrf 
(ten ostatni zaocznie) — skazani za. 
stali na 15 lat więzienia każdy. R. 
przewodniczący Izby Handlowej W 
Dessau Kratz oraz b. wicedyrektor 
Continentale Gasgesellschaft Mueller 
otrzymali po 12 lat więzienia. Pozo­
stałym oskarżonym sąd wymierzył 
karę wiezienia od 2 do 8 lat.

no wspaniale wyposażona stację 
opieki nad matką i dzieckiem. W hu­
cie im. J. Stalina ukończono budowę 
i wyposażenie nowoczesnego domu

ży w chwili obecnej.
W bogatej części artystycznej, po­

święconej tematyce 1-Majowej, wy­
stępowały liczne zespoły świetlico­
we TPD.

Wycieczka emigrantów 
polskich z USA 
przybyła do Polski

GDYNIA (PAP). W ostatnich 
dniach wróci) do Gdyni ze swej ko­
lejnej podróży do Stanów Zjednoczo­
nych m/s „Batory".

Na pokfadzie statku przybyła 44- 
osobowa wycieczka emigrantów pol­
skich zrzeszonych w stowarzyszenia 
,,Polonia".

Jest to już trzecia tego rodzaju 
wycieczka urządzona przez te orga­
nizacje -w celu zapoznała emigrantów

Uchwala zarządu gł. TPPR
w sprawie walki o pokój

walce o pokój, i polskich, zamieszkujących w USA 8 
obozu przyjaciół Związku Radziec- I życiem i dorobkiem odrodzonego pań 
kiego, który sta) się potężnym gwa- , siwa polskiego. Wśród uczestników 
rantem > twierdzą pokoju światowe- I wycieczki znajduje się wiele osób, 
go. Jestetmy przyjaciółmi kraju, zna- 1 które nie widziały kraju już od 40 
czącego swój nieznany w dziejach j lat, jak również Amervkanie pocho- 
-wiata rozwój i rozkwit bez wojen. ! ■>—. • ■ —- -
kraju który zlikwidował wyzysk ' 
i ucisk narodowościowy, podniósł i,._.
stopę życiową i poziom kultury — ś kańskiej. W dęgu^swego 3-miesięw 
sta! się natchnieniem i nadzieję, mi- ! nego pobytu w Polsce emigranci 
bonowych mas na całej kuli ziem-। zwiedzą, niemal wszystkie dzielnic* 
skiej. kraju.

WARSZAWA (PAP). Prezydium 
zarządu gł. TPPR powzięło uchwalę 
w sprawie walki o pokój w której 
czytamy m. in.:

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, zrzeszające w swych szere­
gach 2 miliony 700 tysięcy członków, 
staje na apel Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju i zgłasza swą wo­
lę walki o realizację uchwał powzię­
tych na sesji w Sztokholmie. Dumni 
jesteśmy, że należymy do potężnego 
l coraz potężniejszego, rozwijającego

się w nieustannej

i dzenia polskiego urodzeni w USA. Są 
J to przeważnie robotnicy, reprezentu- 
* .K'cy rcime skupiska Polonii amery-
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Pokój i Praca
BYDGOSZCZ

gąąnał IKP: Generalissimus* Stalina 
(Pod Arkadami! — lei. 14-29.

JAKIE
imprezy

Tygodnia OKiP

Setki ciekawych eksponatów
na wielki ej wystawie
K W PZPR i DOSZ w Bydgoszczy

Wczoraj została‘otwarta w Bydgoszczy wystawa obrazująca dorobek 
Pomorza w pracy i walce o pokój oraz przedstawiająca sprawę 
szkolenia kadr dla planu 6 - letniego. Eksponaty rozmieszczono 

w 6 punktach. Jest to jedna z imprez zorganizowanych w ramach Tygod­
nia Oświaty, Książki i Prasy przez ~
Otwarcia wystawy dokonaj dyrek­

tor OSZ p. Kozaneoki, po czym prze-

Godz. 12*ta otwarcie wystawy eks­
ponatów, Świadczących o współczes­
nym stanie czytelnictwa wśród naf- 
Iferezych warstw, o postępach nauki 
i literatury polskiej 1 radzieckiej z 
rwzględnieniem zagadnienia obrony 
pokoju światowego i planu 6-letniego 
oraz Biblioteki Lekarskiej. Wystawa 
w Bibliotece Miejskiej (wejście od 
ll. Długiej 41, I ptr.) ptwarta codzien 
aie od godz 10 — 13 i od

Spotkanie redaktorów z 
kami — impreza słowno - 
w Bydgoszczy.

15—18.
czytelnl- 

muzyczna

Kino-ogród „Bagatela
otwiera oodwoie

Pracownicy Oddziału Techniczne* 
ęc przy Okręgowej Dyrekcji Ro-->o* 
wszech niani a Filmów w Bydgoszczy, 
w ramach czynu 1’majowego, wyko* 
sali prace konieczne do uruchomienia 
kina na wolnym powietrzu „Baga* 
leli".

O ile pogoda nie zawiedzie, kino 
to, po raz pierwszy w tym roku, bę» 
dzie czynne w dniu 1 Maja o godzi’ 
tie 19.30.

Komisja kulturalno - oświatowa 
przy Radzie Zakładowej Spół­
dzielni Wydawniczej „Zryw" we­
spół z „światkiem Dziecięcym" 
IKP urządza w ramach „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy" kon­
kurs dobrego czytania.

W konkursie udział brać mogąi: 
1) młodzież od. Jat 12 do 15, 2) 
od 16 do 20 i 3) od lat 20 wzwyż.

Zgłoszenia w redakcji IKP ul. 
Armii Czerwonej 20.

Nielegalny

Komisja Specjalna w Warszawie 
■na wniosek Delegatury Komisji Spe* 
cjalnej w Bydgoszczy skazała na 6 
miesięcy obozu pracy Adama Kowal* 
skiego zam. w Różach pow. Rypin.

Na podstawie przeprowadzonego 
śledztwa ustalono, że skazany jako 
współwłaściciel i kierownik młyna 
wodnego w Różach pow. Rypin do* 
konywał nielegalnego przemiału ży* 
ta na mąkę żytnią 50 proc., przy 
czym przemiałów tych nie uwidacz* 
niał księdze przemiałowej, nie ma* 
jąc odpowiednich uprawnień trudnił 
się handlem zboża i jego przetwora* 
mi,a ponadto pobierał od robotników 
nadmierne ceny za przemiał, (a)

DOSZ i KW PZPR.
mawiali pp.: Pypkowski (KW PZPR), 
Rumianek (przewodn. WRN), Śmigiel­
ski (przewodn. ORZZ), 1 Bandura 
(ZNP).

Wystawa została zorganizowana » 
wielkim nakładem sił kierownictwa 
oraz młodzieży szkóf zawodowych w 
Bydgoszczy, Toruniu, Włocławku 
i Grudziądzu. Obejmuje ona działy: 
ekonomiczno . hadlowy, wychowaw­
czy, krawiecki,i mechaniczny, elektro 
techniczny, budowlany i chemiczny.

Blok A w dawn. Resursie Kupiec­
kiej zajmuje wystawa partyjna. Umie 
szczono tutaj eksponaty dotycząice 
produkcji przemysłowej na Pomorzu, 
kultury i oświaty, wychowania fizy­
cznego 1 inne.

Na parterze domu przy ul. Genera­
lissimusa Stalina 14 (blok B) umiesz­
czono dział ekonomiczno - handlowy. 
Oglądać tu możemy wzorowe biuro, 
salę towaroznawczą oraz tablice z 
próbkami eksponatów z wykresami,

Zebranie sprawozdawcze

Ostatnio odbyło się przedwyborcze 
zebranie pracowników Spółdzielni 
Wydawniczej „Zryw", któlre zagaił 
przewodniczący Rady Zakładowej Ko 
strzewski. Sekretarz Rady Zakłado­
wej Tłaozała przedstawił sprawozda-

(Sądowe kolo TPPR 
nawiązuje
kontad re wsią

Sądowe Koło Towarzystwa Przy* 
jaźni Polsko’Radzieckiej posiada 172 
członków i dalszy jego rozwój w 
tym kierunku zapowiada się pomyśl* 
nie. W maju br. rozpocznie się przy 
Kole kurs języka rosyjskiego. Wy* 
kładowcami będą prezes Sądu Okrę* 
gowego Leon Plejewski i sędzia Są* 
du Okręgowego, Kazimierz Urbano* 
wicz. Zarząd zaopatrzył słuchaczy 
bezpłatnie w książki i elementarze. 
Kurs narazie trwać będzie przez o* 
kres 3 miesięcy. Koło zamierza urzą* 
dzić szereg wycieczek w najbliższe 
okolice Bydgoszczy, w czasie któ* 
rych nawiąże kontakt ze wsią we 
formie prelekcji, wygłaszanych przez 
członków Koła.

KOLARSKI MAJDANIARZY 
WYŚCIG

BYDGOSZCZ (t). Tradycyjny wy­
ścig kolarski majdaniarzy wywołał 
wielkie zainteresowanie i zgromadził 
Ha mecie, a także wzdłuż całej trasy 
liczne rzesze widzów. W wyścigu 
tym, organizowanym przez PPK 
„Ruch" wzięło udział 13 majdaniarzy. 
Trasa biegnąca ulicami miasta wy­
nosiła około 5 km.

Pierwszy do mety przybył w do- 
brej formie Zbigniew Kaiźmierczak, 
który prowadził prawie przez cajęi 
trasę. Czas zwycięzcy 8:05 min. Na 
drugim miejscu uplasował się Buliń- 
ski w czasie 8:08, na trzeciw Frasz- 
Czyk w czasie 8:09. dalej Baumgardt, 
Trympała, Bethke. JóŻwiak. Szajkow- 
śki Nowicki. Krzemiński. Mrugowski 
R i Mrugowski M Po wyścigu do 
Uczestników przemówi} dyrektor PPK 
„Ruch" Wiechno. po czym odbyło się 
rozdanie nagród. Stroną techniczną 
Wyścigu zajął się Pom. OZKol.

Mężczyźni biegli na 1700 m. Pierw­
szym był Lewicki (Kolejarz) w cza­
sie 4,45,2 min, 2) Gólrecki (Zwiazk.) 
4,50,4, 3) M. Cieślicki (Stal) 4,51,8, 4) 
Graj (Ogniwo) 4,52,0, 5) Lewandow­
ski (Związk.) 4,57,8 min.

W klasyfikacji ogólnej kobiet 
pierwsze miejsce zajęło ZS Ogniwo 
— 9 pkt., 2) Unia — 10 pkt„ 3) 
Związkowiec — 10 pkt.. a w klasyfi­
kacji ogólnej mężczyzn pierwsze 
miejsce zajęło ZS Stal — 24 pkt., 2) 
Związkowiec — 31 pkt., 3) Kolejarz 
— 50 pkt.

Organizacja zawodów dobra.
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działalności Rady 
omówimy w jed- 
numeróiw. Tech-

nie z całorocznej 
Zakładowej, które 
nym z najbliższych 
niczne przeprowadzenie wyborów do 
Rady ” 
cziący komisji wyborczej Fentzel,, po 
czym referat o socjalistycznej dyscy­
plinie
Prezes Zarządu Spółdzielni Wydawni 
czej ..Zryw1' dyr. Grajkowski w swo­
im przemówieniu m. in. podziękował 
Radzie Zakładowej az dotychczasową 
działalność i zgodną współpracę, o- 
raz nawiązał do ustawy o socjalisty­
cznej dyscypliny pracy, apelując o 
ścisłe przestrzeganie regulaminu pra­
cy.

Zakładowej omówił przewodni-

pracy wygłosi} red. Małycha.

Wieczór dyskusyjny

BIEG NA PRZEŁAJ O NAGRODĘ 
O R. Z. Z

Bydgoszcz' (maj)’, ddbvj si- tu­
taj biea na przełaj reprezentacji zrze­
szeń sportowych okręgu pomorskiego 
o nagrodę ORZZ.

Na starcie stanęło 12 zawodniczek 
t 24 zawodników.

W biegu kobiet na 500 m zwycię­
żyła Lisówna (Związkowiec) w czą- 
•ię 1 33,9 min., na dalszych miejscach 
uplasowały «ię Krawczyńska (Spój­
nia) ’ 35.4 min. Kaczewska (Unia) 
1,38,9, Łagiewsk* 'Ogniwo) 1,39 8. 
Kalita (Ogniwo”) 1,42,4.

OTWARCIE
SEZONU WIOŚLARSKIEGO

BYDGOSZCZ (ł). W Bydgoszczy 
Zwiąizkowca BTW odbyło sie uroczy­
ste otwarcie sezonu wioślarskiego, w 
którym udział wzięli przedstawiciele 
miejscowych władz. Wciągnięcia fla­
gi na maszt dokonaj przewodniczący 
Pom. OZW Witecki Okolicznościo­
we przemówienie wygłosi} delegat 
PZW 7 Warszawy Nowotka. Po zło­
żeniu przyrzeczenia treningowego 
przez wioślarzy odbyła się defilada 
łodzi która prowadzi} wielokrotny 
mistrz i reprezentant Polski Verey.

KURS SĘDZIÓW WIOŚLARSKICH
BYDGOSZCZ (t). W Bydgoszczy 

zakończono dwudniowi’ ogólnopolski 
kurs unifakacyjno _ weryfikacyjny 
dla sędziów wioślarskich. W kursie 
wzięło udział 23 uczestników. Szko­
lenie przeprowadzili — Nowotka 
Długoszowski i Verey.

modele maszyn, młynów, wież wiert­
niczych itp.

Blok C, mieszczący się w gmachu 
Szkoły Zawodowej nr 4, zajmuje 
dziaj wychowawczy, obrazujący dzia 
łalność wychowawczą głównie wy­
kresami i gazetkami ściennymi.

W Szkole Zawodowej nr 1 i 3 (blok 
D) zwiedzamy wzorową świetlicę, w 
której codziennie występują różne 
zespoły świetlicowe przez cały czas 
trwania wystawy. W obok znajdu­
jącym się baraku urządzono małe la­
boratorium chemiczne, gdzie ucznio­
wie liceów chemicznych demonstrują 
szereg doświadczeń. W drugiej czę­
ści baraku uczennnice liceów odzieżc 
wych urządziły pokaz pracy taśmo­
wej w przemyśle konfekcyjnym po­
cząwszy od kreślenia i warstwowania, 
a skończywszy na wykańczaniu goto­
wej produkcji.

W bloku E niepodzielnie królują 
dziewczęita w białych kitlach i zgrab­
nych czapeczkach na głowie. Blok 
ten, mieszczący się w Szkole Zawo­
dowej nr 2 i 6, jest miejscem, gdzie 
demonstruje się racjonalny sposób 
gotowania obiadu w ciągu 25 minut 
pod ciśnieniem 4 atmosfer. Ponadto 
zorganizowano tułaj gospodę ludową 
wydającą pożywne obiady i dania ba 
rowe oraz otwarto kawiarnię, w któ­
rej odbywać się będą występy arty­
styczne młodzieży szkół zawodo­
wych, jak zespół z Liceum Odzieżo­
wego, balet z Liceum Drogistowskie- 
go itp.

W bloku F, mieszczącym się w sali 
gimn.. stycznej, zwiedzić możemy 
dzia} mechaniczny, elektrotechniczny 
i budowlany. Jednym z najciekaw­
szych eksponatów jest olbrzymia ma­
pa poglądowa Pomorza z oznaczony­
mi na niej siedzibami szkół zawodo­
wych. Jak wynika z niej, istnieje 
obecnie na Pomorzu 270 szkół zawo­
dowych różnego typu. Z wykresów 
dowiadujemy się. że w planie 6-let- 
nim musimy przeszkolić społeczeń­
stwu 800—900 tysięcy wykwalifiko­
wanych rzemieślników 24.000 inży­
nierów oraz około 100.000 techni­
ków.

Wystawa, której omówieniu po­
szczególnych działów poświęcimy 
jeszcze sporo miejsca w następnych 
numerach, ma na celu zainteresowa­
nie społeczeństwa, a zwłaszcza mło­
dzieży szkolnictwem zawodowym 
oraz zapoznanie z dorobkiem Pomo­
rza. (ju-k).

Ulica Gra-

Wołność i 
Polonia, 

15,30, 17,45 i 20.00.

Pomorzanin.
1 20.86.

Sztuki — Środa —

— pomorski Dom
Zw. Artystów • Pla-
Warezawsldego. Be-

dentystów. - 
podczas po- 
Przychodnie 

Wały JagieMoń- 
oraz

Teatr Ziemi Pomorskiej. Ponie­
działek — „Brygada szlifierza Kar­
hana" (o g. 15,30 i 19,30). Wtorek — 
„Brygada szlifierza Karhana" (o g- 
19,30).

kina — Pomorzanin: Pieśń Aba- 
ja. Polonia: Koncert Beethovena. 
Wolność: Program składany (Graj­
kowie naszych pól i łąk). Odpo­
wiedź, Przegl. Sportowy 4/49, Nau­
ka i Technika 4/48, Pokój zwycięży 
wojnę, Nowa Askania, Pszenica 
hybryda). Orzeł: Zakazane piosenki. 
Gryf: Kwiat miłości. Bałtyk: Cór­
ka marynarza. Bagatela: 
niczna.

Seanse:
Gryf: 16, 18,15 
Orzeł 1 Bałtyk: 
Bagatela: 19,30.

Pomorski Dom
prelekcja A. L. Czerny pt. „Dziwy 
Azji czyli Przygody Marco Polo" 
[godz. 19).

WYSTAWY 
Sztuki: Prace 
styków Okr.
sursa Kupiecka: Pomorze w pracy 
I walce o pokój. Biblioteka Miej­
ska: wtorek godz. 12 otwarcie wy­
stawy dobrej książki.

Pogotowie lekarzy - 
W poniedziałek (1. V.) 
-bodu pełnią dyżur: 
Dentystyczne
skie 12 i Cieszkowskiego 5, 
Centralny Ośrodek Zdrowia, Gim­
nazjalna 11.

Dyżury Aptek: „Centralna", Al. 
1 Maja 27 (tel. 23-14); „Pod Złotym 
Orłem", Rynek 1 (tel. 19-31).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16, 
Pog. Ratunkowe PCK 16-00.
Pożarna 11-11. Postój 
36-55 i 39-62. Inf. 
niejskiej 02. Biuro 
centr. miejskiej 03.

Przyjm. telegr. 
,Orbis" 22-27.

PROGRAM RADIOWY
Środa, dnia 3 maja

5.10 Progr. II; 8.05 Program lo­
kalny dnia; 8.07 Komunikaty; 8.10 
Muzyka; 8.15 Progr. n; 14.15 Kon­
cert popularny; 14.40 Pomorski 
iziennik radiowy; 14.55 Progr U; 
16.20 Melodie ludowe w wyk. ze-

iołu K. Stanlckiego; 16.45 Rozma­
wiamy z przodownikami pracy; 
17.00 Progr. U; 22.20 Piłkarz „Ko­
lejarza" przed mikrofonem;
Muzyka taneczna; 23.00 Progr. II; 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

M.
06.

Straż 
taksówek 

1 reki, centr. 
n-rów i inf. 

Biuro napraw 
05. Zegarynka 

Inf. kolej. 11-87.

22.80

„Brygada 
szlifierza Karhana" 
w świetle wypowiedzi robotników i dziennikarzy

W sobotę wieczorem odbyła się w 
Państw. Teatrze Ziemi Pomor­

skiej w Bydgoszczy premiera nowej 
Sztuki. Wystawiono głośną sztukę 
czerskiego robotnika Vaska Kani pt.: 
,,Brygada Szlifierza Karhana". Premie 
Ja połączona była z dyskusją:, w któ- 
iłej głos zabierali robotnicy _ meta- 
Ibwcy, zaproszeni przez Zw Zaw. 
Dziennikarzy RP.

Szutka — której poświęcimy od­
rębną, recenzję — przedstawia dzieje 
Współzawodnictwa pracy i racjonali­
zatorstwa w jednej z czeskich fabryk 
metalowych. Obrazuje w jaki sposób 
następuje przełom psychiczny po­
szczególnych pracowników i przed­
stawia narodziny socjalistycznego sto 
subku do pracy Nic też dziwnego, 
■że jako pierwsza sztuka przedstawia­
jąca środowisko robotnicze. .Bryga­
da szlifierza Karhana" była gorąco 
oklaskiwana przez widownię. Zwła­
szcza kreujący tytułową rolę Karha­
na — Mieczysław Wieli®, mimo ta­
kich czv 'nnvc^ usterek wytkniętych 
-”i w dyskusii — grą swoją podbił 

■Mównic. Zasłuaa jego tkwiła nie- 
tpliwie w tym że potrafi} zmienić 

cały dotvchczasowy styl gry. jak? wi 
dzieliómy dotychczas w sztukach, w 
któżych występował

fWyskueię zagaił w imieniu Zw.
Zaw. Dziennikarzy wiceprze­

wodniczący Oddziału Pomorskiego 
red. A. Masiewicki. Następnie uwa­
gami swymi na temat sztuki dzielili 
się robotnicy i dziennikarze.

Uwagi robotników były naprawdę 
cenne i świadczyły o chęci oglądania 
niesfałszowanego obrazu rzeczywisto­
ści na scenie, żądając od zespołu ak-

torskiego większego wysiłku w odda­
waniu postaci robotniczych. Byłoby 
naturalnie krzywdzące, gdybyśmy wi­
ną za usterki w przedstawieniu sztu­
ki „Brygada Szlifierza Karhana" obar 
czali wyłącznie zespóę odtwórców 
poszczególnych ról oraz reżysera. 
Głosy w dyskusji wskazywały w du­
żej mierze błędy autora, który — bę 
dąc bardziej szlifierzem aniżeli pisa­
rzem — nie zawsze umiał podołać 
wyłaniającym się trudnościom kom­
pozycyjnym w sztuce.

A więc konkretnie wytknięto au­
torowi że za dużo się na sce­

nie o pracy mówi a za mało pracuje 
(red. W. Malski. j p. Kozubowski). 
Nie przedstawiono nam takie dal­
szych dziejów Lojzy, szczegółu _
zdaniem dyskutanta Anórzeiewskie- 
ffo — niezmiernie ważnego, zwłasz­
cza w naszych czasach walki o wzmo 
żoną produkcję. Zespołowi kobiece­
mu zarzucono zbytnią krzykliwość 
i deklamatorstwo na scenie, zaś od­
twórcy inż Nowotnego — brak wczu­
cia się w swoją rolę. Karhana uczy­
niono zbyt starym jak na enerow 
jak? przejawia w sztuce — oto jeden 
z ważkich zarzutów sformułowanych 
przez red. A Masiewickiego. Z dru­
giej jednak strony Mieczysławowi 
Wieliczowj wyrażono najwyższe uzna 
nie za jego kreację, o czym 
na wstepie.

Prócz głosów krytycznych 
sunku do reżysera, aktorów 
nie zabrakło i pochwał (pp 
Szczepański. Kalinowski, 
Przede wszystkim uznano wystawie­
nie sztuki Kani za całkowcie udane

piszem v

w sto- 
i autora 
Słomian, 
Szara ta).

w porównaniu z grą w ,,Błękitnej 
porcelanie". W grze artystów zazna­
czył się znaczny postęp i zrozumie­
nie postaci robotniczych, które do­
tychczas scenie polskiej były obce a 
w sztukach traktowane marginesowo. 
Pan Stampfl (Polskie Radio), który 
oglądał ..Brygadę" w słynnym teatrze 
Burana w Pradze, stwierdził, żie byd­
goscy atkorzv spisali się nie gorzej 
od swych czechosłowackich kolegów. 
Dekoracje, z wyjąitkiem obrazu w ma 
gazynie zawalonym skrzyniami, uzna­
no za dobre

ieczóir dyskusyjny, którego or_ 
”” ganiza torem był Zw. Dzienni­

karzy, należy bez wątpienia do 
imprez udanych świadczących o zro­
zumieniu potrzeby łączności teatru z 
widzem robotniczym, jako tym który 
jest najważniejszym konsumentem 
kultury teatralnej oraz tym. którego 
zdrowe poglądy mogą wpłynąć na 
pomyślny rozwój dramaturgii pol­
skiej. Mimo, że wypowiedzi robotni­
ków były mniej lub bardziej trafne, 
o czym zresztą mówi} jako ,,oskarżo­
ny" reżyser sztuki dyr. A. Rodzie­
wicz, jednak wynikało z nich wyraź* 
nie, iż widz robotniczy żywo intere­
suje się teatrem a jeszcze zbyt rzad­
ko da je mu się okazję do zabierania 
głosu w sprawach sztuki dramatycz­
nej. Wniosek ten wysnuć trzeba z 
ożywienia w jakim pod koniec dy- 

__a toczyła etę.
^F’tować należy, że ze względu 

4 na późną porę (ostatnie wypo­
wiedzi miały miejsce po godz. 23) 
nie wszyscy mieli możność zabrać 
głos w sprawie ..Brygady szlifierza 
Karhana" Temat ten pochłaniaj bo­
wiem zarówno dziennikarzy jak i ro­
botników i nie zoetaf wyczerpany. 
Zw. Zaw Dziennikarzy mając tak do­
bry ..start" winien zająć się organi­
zacją dalszych wieczorów dyskusyj­
nych tego rodzaju, a także nie od 
rzeczy byłoby przeprowadzane dru­
giej publicznej dyskusji na temat 
sztuki Kani. Realistyczne wnioski z 
dyskusji winny służyć teatrowi jako 
wskazania w dalsze! pracy. (Ntk).

°o,aku! Poprzyj Fundusz Obrony Pokoju!
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W Osiedlu Leśnym
ro-S’® szybkościowiec

Bydgoszcz, w tnafn.
— Za 'żadne skar 

by nie zamieszkał­
bym w .szyoko- 
śeiowcu'*.-

— Dlaczego?
— Bałbym się.
W ten sposób za. 

kończył się dialog 
z moim dobrym 
znajomym, któke- 

? mu zwierzyłem się, 
że jadę do osiedla leśnego, by napi­
sać o budującym się tam metodą 
szybkościową, domu mieszkalnym,

BEZ POŚPIECHU
Metoda szybkościowa bynajmniej 

Bie polega na tym, że na budowie pa­
nuje fantastyczny ruch, wściekły rwe­
tes, potworny hałas, czyli tzw. urwa­
nie głowy.

Wręcz przeciwnie.
Robotę przy szybkościowcu cechuje 

przede wszystkim planowość, dosko­
nale zorganizowana współpraca, me­
chanizacja. tudzież używanie elemen­
tów prefabrykowanych. Jednym sło­
wem podstawą powodzenia systemu 
jest doskonale sporządzony harmono­
gram.

Przy metodzie szybkościowej stosu­
je się m, in. system ,,potokowy", po- 
legająpy na stałym zatrudnieniu ('bez 
przerwy) murarzy. Prace na szybko­
ściowcach trwająi zazwyczaj na trzy 
zmiany, dzień i noc.

Te kilka sfów wystarczy, żeby 
pierzchły najważniejsze obawy w sto­
sunku do „szybkościowców", ale 
przyjrzyjmy się, jak wygląda na budo­
wie pierwszego „szybkościowca11 na 
Pomorzu — domu mieszkalnego dla 
świata pracy na 'krańcu Bydgoszczy 
w lesie gdańskim.

W 18 DNI- |
W towarzystwie kolegi fotoreporte­

ra melduję się w biurze SPB na budo­
wie około południa. Za przewodni­
ków służę, nam inż. Michał Achramo* 
wicz i technik Lech Kowalewicz, po-

Przedstawiciele załogi bodowy 
oraz kierownictwa Oddz. Pom. 
SPB w zrozumieniu ważności Sw*ę 
ta robotniczego 1 Maja oraz war­
tości jakich przysparza gospodar­
stwu narodowemu i klasie robot­
niczej rzetelnie wykonana praca 
socjalistyczna w odpowiedzi na 
knowania podżegaczy wojennych, 
postanawiają wykonać pierwszy 
na Pomorzu budynek mieszkalny 
metodą szybkościową.

(Wyjątek z uchwały)

ZMECHANIZOWANA PRACA
Po jednej i drugiej stronie budowli 

warczę maszyny. Tutaj pracuje elek­
tryczna betoniarka, dalej transportery 
wciągające na wysokość piętra cegły 
i zaprawę, opodal w betoniarm widać 
specjalny aparat do ubijania betonu 
przy wyrobie belek, tam wreszcie pra-

cu je maszyna tło obcinania żelaznych 
prętów.

Przy jednym z transporterów po- 
znajemy majstra budowlanego Ber­
narda Kolberga.

— Jak idzie praca? — rzucam py­
tanie.

— Wyśmienicie. Wprawdzie pierw­
szy raz w życiu uczestniczymy wszys­
cy przy budowie szybkościowca....

— A jak się układa współpraca?
— Też dobrze. Głównie zadowolo­

ny testem z pracy- kobiet. Mamy na 
budowie młode dziewczęta, kWre ob­
sługują) transportery. Pracują: bodaj 
lepiej od mężczyzn — są to siły świec 
tao wyszkolone przez SPB.

PRAKTYCZNY WYNALAZEK
Na budowie rozwija się racjonali­

zatorstwo. Jednym z donioślejszych 
wynalazków jest zastosowanie po raz 
pierwszy w Polsce pomysłu inżynie­
rów Edwarda Kozakiewicza i Michała 
Achramowicza do przesuwania i ukla_

W*'-!'. - '-ZJK ,¥<

Humor nie opuszcza młodzieży.

Mr 120

Kobiety dorównują jr pracy mężczyznom

i w <■ O

dama belek na stropie.
Konstrukcja bardzo prosta, a ramie, 

sza liczbę zatrudnionych przy tej 
pracy do 50% i jednocześnie zwiększa 
szybkość wykonania roboty o 50%.

Z HUMOREM
Na prawym skrzydle budynku przy 

ustawianiu bocznych ścian jest weso­
ło. Tu pracuje młodzież — uczniowie 
XIII Państwowego Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego, odbywający tu prakty­
kę murarską- Fotoreporter japie sy­
tuację obiektów.

— A ja nie wyjdę na zdjęciu — ma 
zmartwienie jeden z praktykantów, 
Stanisław Zukowski.

— Ale za to porozmawiamy — po­
cieszam go.

Z rozmowy dowiadu ję się, te chłop 
cy za dwa miesiące kończą już studia 
i po zdaniu egzaminółw otrzymają, pa­
piery czeladnicze. Robota pali im się 
w rękach. Widać, że pracę traktują, 
poważnie, mimo to humor ich nie 
opuszcza.

„BRYGADA CHEEMINIAKÓW*
Wracając z budowli w kieruku biu­

ra mijamy długie baraki. To hotel ro­
botniczy, świetlica, umywalnie itd.

Z rozmowy z naszymi przewodnika­
mi dowiaduję się, że na budowie pew- 
,e grupy robotników wybijają, się na 
zoło. Są to przede wszystkim tzw. 
Brygada CbejminiakóW" z Andrze­

jem Sobkiem na czele, brygada ukja- 
daczy stropów i wreszcie grupa mu­

rarzy z Henrykiem Nowickim, braćnś 
Makowskimi, Stefanem Krzyżanów, 
skim i Stanisławem Stelmaszykiem.

OBAWY ZNIKŁY
Opuszczamy Osiedle Leśne pejtj 

podziwu i uznania dla nowych socja. 
listycznvch metod pracy zespołowej, 
stuprocentowo przekonani, że „szyb, 
kościowiec" to nie żadna pośpiesznie 
wykonana dla efektu tandeta, lecz so­
lidna, mocna i pewna, wykonana przez 
dobrych fachowców budowla.

Tymi spostrzeżeniami właśnie chcia 
łem się podzielić z Czytelnikami., I

Stefan Rutkowski,

UMYSŁOWE
NOWE WARUNKI TCKNCEJC I

Dla uproszczenia i przyśpieszenia pro 
eedury punktowania i nagradzania »■ 
ozestniików turnieju, wprowadzamy now^ 
następujące warunki: Co tydeień oka­
zuje się na łamach IKP jedno zadanie *> 
snaezoote kolejnym numerem, każde n» 
desłane trafnie rozwiązanie jest punktu 
wane. Należy jednak nadsyłać pełne r<» 
wiązania, gdyż wszelkie braki i błędy po­
woduję obniżenie punktacji- Eoswięzamo 
należy nadsyłać w terminie 2-tygodnio­
wym od dnia ukazania się zadania. P» 
trzech tygodniach od dnia zamieszczenia z« 
daiua podane będzie rozwiązanie oraz o»- 
®wiska nagrodzonych uczestników turnie-

nieważ główny kierownik budowy inż. 
Borys Leśniewski jest nieobecny.

Przed nami, otoczony gćlrami piasku, 
stosami cegieł i zwałami -żelastwa na 
tle malowniczych drzew zielonego 
lasu czerwieni się, podciągnięty już 
pod drugie piętro budynek. Będzie to 
dwupiętrowy, o czterech kondygna­
cjach (piwnice, parter i dwa piętra), 
dom mieszkalny dla świata pracy. 
Znajdzie tu pomieszczenie 36 rodzin.

— Dacie radę, wykonać zobowiąza­
nie do 6 maja?

— Kubatura pierwszego szybko­
ściowca w Polsce w Warszawie na 
Mokotowie wynosiła około 7000 m3, 
myśmy rzucili się wprawdzie odrazu 
na okofo 9000 m3, ale zdąiżymy na 
pewno — odpowiada technik Kowa­
lewicz.

Przyglądając się bliżej budowie, 
zwracamy uwagę na rażący brak 
konstrukcji drewnianych.

— Właśnie — wyjaśnij inż. Achra- 
mowicz — nowoczesne budowle cha­
rakteryzuje wielka oszczędność drew­
na. Drewna używamy niemal jedynie 
do połóg, drzwi i okien.

Po deszczu jest stonce!
Poznań zaprasza wgościnę

ju. Nagrody otrzymują ci, którzy zdobył 
największą ilość punktów od chwili ro»
pocięcia uczestnńcaenta w turnieju lub •> 
traymairii ostatniej nagrody.

Nie jest więc wymagane dla otraymarfi
nagrody przysłanie roawiązań 5 ostatnie!

Pomiędzy stropem a niebem

Poznań, w końcu kwiełnia. 
aczęło się nienadzwyczajnie. Z 

samego rana, w dzień otwarcia 
lunąil w Poznaniu deszcz ze śnie 

giem. Ulice pokryły się błotem. Tar­
gi na krótko nabrały żałosnego wy­
glądu. Zmoczone flagi obwisły wzdłuż 
masztów, niektóre ze stojących na 
dworze eksponatów przykryło troskli­
wie plandekami. W godzinach połud­
niowych niebo przetarło się trochę i w 
chwili, gdy piszemy te słowa, jest już 
w Poznaniu słońce.

Chociaż dla publiczności Targi 
otwarte zostały dopiero o godz. 16-ej, 
na długo przedtem, dostęp na teren 
Targółw był znacznie utrudniony. 
Przed kasami potworzyły się tasiem­
cowe długie „ogonki", wstrzymano 
rawet ruch kołowy.

Miasto zmieniło wygląd. Wszędzie 
widzi się tłumy przyjezdnych, masę 
samochodów, w kawiarniach i restau­
racjach niemożliwy ścisk. Z hali dwór 
ca bezustannie płynie strumień ludz­
ki. Poczta pracuje dzień i noc. To 
samo biuro kwaterunkowe MTP Na 
ulicach slvszy się całą game obcych 
“Eyków Środki lokomocji przepeł­
nione. Bilety do Opery i do teatrów 
wyprzedane na wiele dni naprzód. 
Wszęd-ie pełno gwaru i hałasu. Po­
znań, stateczny, spokojny Poznań, 
przebywa — jak co roku — swe wiel­
kie dni.

Na Targach już tłok. Oczywiście 
największe zainteresowanie budzi w 
pierwszej chwili dział sprzedaży kier­
maszowej. LutTzie zdąlżlająi tam śpie- 
sznie i tłumnie, omijając inne, bar­
dziej godne uwagi stoiska i pawilony. 
Każdy lęka się. że przygotowane do 

i sprzedaży atrakcyjne towary zostanę 
i w pierwszym dniu rozkupione, każdy

lęka się, tżte zabraknie dla niego. Jest to 
lęk zupełnie nieuzasadniony, gdyż ma 
sę towarową podzielono sprawiedli­
wie na cały okres trwania Targów 
i dzięki temu, nawet w ostatnich 
dniach będzie można nabyć to, co i w 
dniu otwarcia.

Trzepoczą, flagi, z głośników płyną 
popularne melodie taneczne, raz po 
raz padają w tłum targowe komuni­
katy, tłumy ludzi zapełniły stoiska 
i pawilony. Tyle jest do oglądania, 
że — jak słusznie przewidywaliśmy 
— ludzie zatrzymuję się niepewnie, 
nie wiedząc od czego zacząć. Kusi 
wspaniały pawilon ZSRR, ciekawią 
pięknie urządzone pawilony Węgier, 
Rumunii. Bułgarii, czy Niem’ec Demo­
kratycznych, zainteresowanie wzbu­
dzają stoiska, ukazujące nasz własny 
dorobek i ciągnie z przemożną siłą: 
dział kiermaszowy, gdzie rzeczywiście 
po niskich cenach kupić można wiele 
atrakcyjnych rzeczy, między in. sław­
ne wina krymskie, radzieckie koniaki 
i wódki, wina bułgarskie i węgierskie, 
doskonałe węgierskie salami, rosyj­
skie wędliny, konserwy rybne, kawior, 
różnorodne gatunki zagranicznych pa­
pierosów, tekstylia, aparaty fotogra­
ficzne. zabawki, radioodbiorniki i wie­
le, wiele innych artykułów.

Mieszkańcy Poznania sąi w znacznie 
szczęśliwszym położeniu, niż przyjez­
dni, gdyż mają czas. Mogą obejrzeć 
wszystko. Powoli, spokojnie, z goto­
wym planem, posuwają’ się od stoi­
ska do stoiska, oglądając i debatując. 
Ci, którzy przybyli tu na dzień, czy 
dwa, zwiedzają targi raczej chaotycz­
nie, pragnąc w możliwie, jak najkrót­
szym czasie ujrzeć, jak najwięcej.

A sprawa to niełatwa, bowiem sąi 
pawilony, których powierzchowne

choćby obejrzenie zajmuje kilka go­
dzin. Myślimy tu przede wszystkim 
o pawilonach ZSRR, Ciężkiego Prze­
mysłu, Włókienniczym, Rolniczym, 
Transportu i o stoiskach państw De­
mokracji Ludowej. Zwiedzić Targi w 
przeciągu dwóch dni jest dla człowie­
ka rzeczą równie trudną, jak dla przy 
słowowego wielbłąda przeprawa 
przez ucho igielna

Wokół rozprzestrzenia etę ogrom 
problemów, nie wiadomo po prostu, 
gdzie skierować wzrok. Dlatego też 
ludzie, dysponujący ściśle ograniczoną) 
ilością, czasu — decydują się na oglą­
danie najbardziej ich interesujących 
eksponatów. I tak kolejarz udaje się 
przede wszystkim do Pawilonu Trans­
portu, metalowiec odwiedza Ciężki 
Przemysł, pracownik branży tekstyl­
nej Pawilon Włókienniczy, a rzemieśl­
nik pawilon PKPG, gdzie uwidocznio­
na została wytwórczość rzemieślni­
cza. Innym pawilonom muszą już po­
święcić mniej uwagi, lecz każdy, kto 
wyjeżdża, przyrzeka sobie, że jeszcze 
w okresie trwania Targów, postara się 
tu wrócić.

Warto. W Poznaniu jest już słoń­
ce Targi toną w powodzi barwnych 
flag, miasto nabrało wyglądu wiel­
kiej, europejskiej stolicy, tłumnie 
przybywają wycieczki, na każldym 
kroku pulsuje gorączkowe, gwarne 
życie.

Salutem flag różnych państw, trze­
poczących na wysokich masztach, 
otwartymi szeroko podwojami impo­
nujących pawilonów i pełną, radości 
muzykę:, płynącą z głośników — 
XXin MTP zapraszają; w gościnę całe 
społeczeństwo.

jjWi: Jot.

zadań (eerii) jak to obowiązywało do­
tychczas). Każdy z uczescnikótw turnaeyi 
otrzyma w ten sposób po pewnej Hośflł 
nadesłanych rozwiązań nagrodę. W związ­
ku z tym zniesiona zostanie numeracji 
serii i kolejne litery serii.

Za nadesłane projekty rozrywek przysM 
wiać będziemy jak poprzednio 8—15 punk­
tów, które będą wliczane do ogólnej punk 
tacji. Nagrody w postaci wartościowy^ 
książek, przyznawane będą w ilości pro* 
porejonalne do ilości otrzymanych rozwią­
zań z tym. że otrzyma je co ty dzieł 
co najmniej dwóch uczestników turniej*

Nowy „nieustanny11 turniej rozpoczyna 
się od zadania nr 96. przy czym nagrody 
®a rozwiązanie serii XIX przyznane będ| 
w dotychczasowy sposób. Punkty pozo­
stałe .,na koncie* uczestników wliczone bf
dą do nowej punktacji.

SERIA XIX.
ZADANIE 95 (e) 

Arytmograf (4 pkt.)

17 13 15 9 18 13 7

6 7 24 2 5 18 11

6 14 18 4 15 13 3

9 13 3 131 21 19 23

14 19 17 8 6 7

3 21

6

25

2

8

8 14 12 15 7

16 22 7 14 6 5 22

W powyższą figurę wpisano ko­
łowo szereg wyrazów tworzących 
zdanie i zamieniono litery na ey- 

j fry. Przy nomoey klucza zamie­
nić wyrazy cyfrowe na literowe.

Klucz 1. 2. 3, 2. 4. 5. 6. 7. 
8, 9. 2, 10. 2. 3. 11 = ludzie wal­
czący przeciw wojnie imperiali­
stycznej.

Rozwiązania nadsyłać do 15 m* 
ja br.

WSZYSCY POLACY PODPISUJĄ 
SZTOKHOLMSKI APELPCKOJJ!
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